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Harce~ze polscy Z, zagranicy w· Poznaniu 

W dniu wczorajszym przybyły do Poznania dwie wycieczki harce~zy polskich z zagr anicy,. Je~na wycie~zka harc~rzy z AllI:ery
ki, którzy zwiedzając Poznań podejmowani byli w kole towarzyskIem przez Synd~ k~ t DZlenntkarzy. ~Ielko'pol.sklch. Hll:rc~rzY 
amerykań.skich widzimv podctas powilanb. na dworcu poznańskim. Na drygiem zdJ ęciu pod pomllJklem ~hcklewlcza wIdzImy 
harcerzy -polskich z zagranicy ~ Czechv!>łowacji, Łotwy. ~ierniec i Rumu~ji. Harcl-"!"ze ci uczestniczyli po zl~cie w Sl=,'ale p~z~z 
3 .tygodnie w kursie harcerskim, organizO\~ "uym przez chorągiew poznansk~ ~ LIp uszli n~ Pomorz.u. W Clą~U . dllJa g C'scle 
zwiedzili zabytki Poznania a po południu udali się W dalszą dJ:'ogę. pokrzepłem na duchu ł zagrzam do. nowej pracy dla Pol-

'. , ski wśród przesz to 20-tysięczńej rzeszy harcerzy po}skich zagranicą. 

'/ł.o~i ,m6~UiIBia,. Alryke fl@[iw l~ilynii -Wło.Si WYsyłają obozy p·ra-cy do Ery t rei - Sensacyjne doniesienie o rzekomY'm ukła-

- . • ' ,",c '.'" • " , J , " • ~ , • . ~ . . . . -

dzie włosko - brytyjskim - Przed rozstrzygającą konferencją trzech mocarstw 
L on d yn. (Tel. wł.) Jedno z pism 

amerykańskic.h podaje w wydaniu pa
rySIkiem rewelację o rzekomym trak
tacie włosko-brytyjskim z 1925 roku. 
Wielka Brytanja miała się jakoby, 
według tego traktatu, zgodzić na wy
łą,czność wpływu e<konomi ~znego 
Włoch w pohidniowO:-zaehodniej Abi
synji i poprzee plan bUdowy kolei 
włoskiej z Erytrei do Somali przez A
bisynję. Włochy natomiast miały się 
jakoby w traktacie tym zobowią.zać do 
poparcia interesów W. Bryta.nji - nad 
jeziorem Tana. 

Agencja Reutera oświadcza, że 
traktat taki nie istnieje. 

? a. l' y ż. (Tel. wł.) W sferach poli
tyczJlych .i w prasie zagrani~znej po
jawiła się wiadomość, że podczas ... m
ferencji trzech mocarstw w sprawie 
abisyńskiej delegat włoski p<lrQ.szył 
w rozmowach prywatnych z min. E
denem i Lf.walem sprawę wykupienia 
przez Włochy afrykańskich kolonij 
portugalskićh. Podobno Francja po-

piera takie ro~wią.zanie kwestji: 
Trudno dziś ustalić, jaki będzie 

miała przebieg konferencja trzech mo
carstw. Francja ma wystą.pić w roli 
medjatorki j dą.żyć będzie do ustalenia 
układu, możliwego do przyjęcia dla A-

pisynji, któryby przywrócił normalne 
stosunki między Rzymem a Addis
Abebą.. 

L o n d y n. (Tel. wł.) . Jak donoszą. 
z Eg'iptu, ruch graniczny pomiędzy 
Tripolisem a Egiptem ostatnio znacz-

Aresztowanie czeskiego generała 
Generał Rud~lf KraUl!, brat ~'Wyeię~cy w bitwie w d~r~ec~u 
t; . Ison~o, lżył godność państwa 

p r a g a. (Tęl . . w:ł.). Na . polecenie wię o ochronie państwa, przeciw .któ
władz pęzpieczeństwa. krajowego i w remu wyrażał' się w sposób nader obel
pOrozumieniu z rpinisterstwem obrony żywy j pOniżający jego godność. Ga
krajowej aresztowany zostal, iak do- nerał Kraus był .w wojnie światowej 
nosi prasa wieczorna 72-letni emeryto- szef-em sztabu generalnego armii au
wany g-enerął lł.udolf Krilus. Przyezyny strJackiej Haufenberga i jest bratem 
ar..szoowan,ia s& przez władze trzyma- dowódcy zwycięskiej bitwy w dorzeczu 
ne w ścisłej -tajemnicy. Isonzo armji 1lJustrjaekiej, generała AI-

Ja\t słychać, gene.rał Kraus jest ()- fradla KrauS'a. 
skarżony () wykroczenia 'przeeiw usta-

. nie został ograniczony. Beduini wyka
zuje. bowiem ocli szeregu tygodni bar
dzo dalekoidacą. wstrzemięźliwośt w 
przekraczaniu granicy w oDawie. że zo
staną pO drugiej stronie przytrzymani 
przez władze włoskie i wcieleni do 
tworzonych obecnie pospiesznie doraź
nych obozów pracy. których uczestnicy· 
n·astęrnie są. wysyłani do Erytrei. 

Jak dale i donoszą, władtze włoskie 
rozpoczęły po oazach wschodnio - afry
kańskich propa,gandę i werbunek tu
bylców. których zaciąga się do obozów 
pracy . Kilka batal.ionów oddziałów 
pracy wysłano iuż. dlo Erytrei. 

Grubo szyta robota 
Jak donosi Polska Agencja Telegra.

ficzna, przybyła do Kielc ze Slrawczy
na kompanja 'w liczbie około tysiąca 
osób. Uczestnicy kompanji wySłali de
legację do ks. biskupa Losińskiego z 
prośbą o zatrzymanie w parafji wika
rego ks. Franciszka Smolarskiego. Ks. 
biskup, jak podaje P. A. T.. delegacji 
nie przyjął. 

O faktach wysyłania do ks. bisku
pa Losińskiego delegacyj w podobnych 
sprawach donosllo już nasze pismo 
kilkakrotnie. Akcja ta jest niewątpli
wie inspirowana przez czynniki, nie. 
chętne kS. biskupowi, i ma na celu u
rabianie dla niego niepnychylnego 
nastroju. 

Społeczeństwo katolic-kie diecezji 
kieleckiej na wędkę tak grubo szytej 
rob~ty złowić Się nie da, wyraźnie 
lfotępiając krzątaninę mącicieIJ. 

Jan K'amrolWski ze S'06'IlO'wca orfiara be
stjal.stwa tydowskiego, przebywa w Slpi ... 
talu Ubezpieczalni Społecznej w Sosnow~ 
OU. Loże ch-oxego tonie w kwiata,c.b przy-t 
stanym przez przyjaciół., zn.ajoonych i ni~ 
znajom~-ch. Obok mańka Ka.mrowskiego. 
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O DO~[ Dafl ll!m DafO OW~ O fOlWOlU 
Najbliższe zadania ru(hu narodowego w Pols(e 

W ar s z a. w a, 13 sierpnia. . 
Rewolucja francuska wysunęła iqeę ' 

wolności jednostki. Idea ta w XVIII 
wieku stała się podstawą. ruchów wy
zwoleńczych; jej zastosowaniem było 
"prawo stanowienia narodów osobie", 
wZ'5lędnie zasada narodowości, która 
jeszcze w czasi) wielkiej wojny i w jej 
likwidacji Gdgrywała. dużą. ToJ~. WOl
ność jednostki rozumiano jako wol-

Napisał prof. Roman Rybarski 
ność od obc~o ucisku. W ten sposób 
libęralne haąła rewolucji francuskiej 
zapłodniły nacjonalizm XIX wieku. 

Ale z chwilą, gdy naród ma właspe 
państw<l, pojęcie wolności traci swoją 
dawną treść i dawną siłę. Wysuwają 
się na czolo prawa jednostki, jako pod
stawa o rgauizaej i społąeznej. Zasadą. 
l'raw jednostki podkopuje się dawne. 
t.radycYjne jnst~1tucje narodowe. Wol- ' 

noś~ jednostki prowadzi ' do ~krajńego 
indywiduaHzmu. 

Słabnie więź społeczna, słabnie 
wewnętrzna spójnia narodowa. Naro
dy tracą. swój dawny zwią.zek ze swo
ją. ziemią.. Obcy przybysz ma te same 
prawa, co członek narodu, zdawna o
siadłego. Korzystają. na tern Żydzi, 
którzy stają. się głównymi szermierza
mi liberalizmu, Pi'a w .,f'.złowle!{a i 0-

bywatela". I nieraz zapominano o 
prawach narodu, o jego życiowych ko
niecznościach. 

Dopóki indywidualizm w dziedzi
nie ekonomicznej prowadził do coraz 
większego dobrobytu, do coraz więk
szych triumfów rasy białej. ustrój ten, 
oparty na pojęciu praw jednostki, wy
ka.zywal dużą. odporność. Ale w XX) 
\y if'ku 7.nlamat)" .,ię jego podstawy. 



Złł,cl::~wiał się parlamęntarY~!ll, będący 
jego urz~czywi~tnieni cm w dziedzinie 
politycznej. . ' . ' 

Nieograniczone prawa jednostki pro
wadziły do słabości rz~dów, do demo
ralizacji spOłecznej. Prawa jednostki 
wyraziły się w żą.dzy użycia, w po
spolitym materjaliź~je życiowym. 
Równolegle z podkopaniem' narodo
wych instytucyj, zrywaniem węzłów, 
które zespalały naród w jedną. mocną. 
eałość, szedł wzrost walk i antagoni-
zmóW klasowych'. . . 

Reakcja przeciw temu przyszła z 
wielką siłą. Coraz silniej odczuwano 
potrzebę ładu. autorytetu, hierarchji. 
Skrajnemu inclywidtualizmowi przeciw
stawiły się społeczne pierwiastki w 
ruchach narodowych. I zjawiły się 
nowoczesne kierunki narQdowe, jak 
np. faszyzm, h.itleryzm itd. Upada 
dawny parlamentaryzm, powstają rzą
dy "silne". 

Ale trzeba tu odróżnić treść naro
dową od formy rządu: Skrajnym ty
pem rządów cautorytatywnych jest u
strój sowiecki. A przecież nikt nie 
zechce widzieć w nim. najpełniejszeg.o 
urzeczywistnienia idei narodowej. Nie
jeden z ,tych prądów narodowych zna
lazł narazie swój wyraz ustrojowy w 
postacidyktlttury. Ale dyktatury nie 
można uważać za trwałą postać naro
dowego ustroju. 

Heakcja przeciw prawom jednostki, 
przeciw zasltdzie wolności idzie nie
J:az za daleko. ' Kryją się- w tern poważ
ne niebezpieczellshva 'dla ruchów na
rodowYCh. Dyktatura daje doraźne 
korzyści jednostce czy grupie rzą;d~
cej. Jednakże nie tworzy niczego 
trwałego, a na dłuższą metę osłabia 
twórcze siły narodu. 

Nie uznajemy be.zwzględnych praw 
jednostki. Na pierwszy plan wysu
wamy obowiązek w stosunku do naro
du. Ale niema obowią.zku bez prawa. 
Nie możemy obcym żywiołom przy
znać tych samych praw, co członkom 
własnego narodu. Członkowie ci mają 
prawo do wewnętrznej wolności; wol
ność w określonych gratiicacb, niezry
wająca z poczuciem odpowiedzialno
ści, może się stać potężnem narzę
dzie.m narodowego rozwoju, 

Kierunek narodowy, a pl'zynaj
mniej nasz kierunek narodowy, nie 
pojmuje życia społeczeństw w sposób 
mechaniczny. Nie uznaje wszechpo
tęgi_pańsŁ\va. ani też wszechskutecz
ności aparatu państwO\,,:,ęgo, Etatyzm 
w różnych postaciach riie jest jego . 
wyra~em. I. • \ ...;" "; • ..... .;--;. , .... ~ 

Pal'lstwo Jest - narzędziem rozwoju 
narodu, koniecZD:;l- formą jego życia. 
Ale naJ'ód musi żyć' i rozwijać się tak
że i poza państwem. Jednostka, wol
ny związek _spoleemy ponosi odpowie
dzialność za l-osy narodu, ma też wiel
kie narodowe zadania do spełnienia. 

c Bardzo smutno prz'edfltawiałby ~ię 
nasz dorobek duchow.y j materjalny, 
gqyby wszystko skupione . zostało 'w 
rękach państwa, . gdyby na nie prze
rzucono wszystkie zadania i obowiąz
ki. Uleglibyśmy wtedy w walce z na
rodami. które s,,'ojej energii społecz
nej umie,ją dać bardziej pełny wyraz. 

Dlatego odrzucamy dyktaturę. I 
jest wielkiem zadaniem naszego kie
runku narodowego, który ma swoje 
własne źródła i swoje własne tradycj~. 
a : nie jest naśladownictwem 'obcych 
n adol1 ali zm ów, by stworzyć typ 'pań
stwa, które godzi zasooęsiJnego rządu 
z we:wnętrzną wolnością narodu, jako 
narzędziem narodowego rozwoju. 
. Nie chcemy wracać do pojęcia praw 

jednostki. ale odrzucamy mechanicz
ny, wszystko ogarniający etatyzm. 

. Rewizje w Koronowie 
K o l' o n o w o, 13'. 8. W mleście Ko

~ronowie, po.w. bydgoskiego, policja 
przeprowę.clziła rewizje w miesz~a
niach kilku działaczy narodowych, Jak 
prezesa Chyły i pp. Polasika, Szuber
ta i Witeckiego. Szukała instrukcyj 
przedwyborczych zarządu powiatowe
go Stronnictwa Narodowego. 

Rewizje nie da1y żadnego wyniku. 
Odbitek instrukcyj nigdzie nie znale", 
ziono. 

'Seismografy 
na G,órnym Śląs'ku 

War s z a w a (Tel. wI.) Pallstwo
wy urząd górniczy ' w Kl;J.towica~h p.q
stanowił zainstalować na obszarze ślą
skiego okręgU przemysłowo-górniczego 
4 stacje sejsmograficzne: W okręgu 
węglowym l)ąbrowskim będz!e rów
nież zainstalowana stacj.a seJsmogra
ficzna. Maję. one oddawać wład1lom 
górniczym wielkie usługi. w walce z 
katastrofami górniczem.i. (w} 

' ... --...., 
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w . ~O~lula[~ ' l~ielli l Wi~lienia W Horonowie 
Pod kieflownictwem p'rzestępcy murarza 11 tow.arzyszy pracowało nad rozbiciem 
muru - W trzy godziny podkOp był gotów i w'ięźnilowi!e' drogą przez klasztor dosłali 

się w pobliskie lasy - Wł·adze zarządziły wielkie Obławy za zbiegami 
Kor o n o w o (Tel. wł.) Ubiegłej 

nocy z więzienia karnego w Korono
wie zbiegło 12 więźniów. 

Była to zorganizowana masowa u
cieczka, którą więźniowie planowali 
łUŻ o.d dłuższego czasq, przeprowadza
JąC podkop pod murami więzienia. 

Plan swój wykonali dziś o godz. 
3.3.0 rano. 

Zbiegli więźniowie sę. zasą.dżeni 
na długoterminowe ..kary od 2 do 6 lat. 
Natychmiast wszczęto pościg. 

Ko r o n o w o. (Tel. w!.) Podkop, 
dokonapy przez piwnicę, przygotowy
wany był przez więźniów od dłuższe
go czasu. . Bezpośi'ednio po ucieczco 
policja W pow. bydgOSkim i oĘolicy 

zarządziła obławy. Za zbiegami 
wszczęto telegraficzny pościg. 

Kor ° n o w o. (Tel. wł.) WedhJ;g 
naj świeższych uzyskanych wiadomo
ści, z więzienia w Koronowie zbiegło ' 
12 przestępców pospolitych, odsiadu
jących karę za kradzieże i inne prze.. 
stępstwa pospolite. Wśród zbiegów nie 
znajduje się ani jed.en przestępca nie
poptawny (jak wiadomo, w KQronowie 
jest zakład dla niepoprawl:\ych prze~ 
stępców, gdzie zostają. oni osadzeni 
najmniej na przecią.g [) lat), ani też ża
den przestępca polityczny. 

Więźniowie, po poprzednierp. poro
zumieniu się dokomili nocą wyłomu w 
murze, przylegają.cym do klasztorq, i 

Wielka katastrofa autobusowa 
pod Żninem 

:14 osób rannych 

Ż 11 i n. (Tel. wl.) Wielka katastrofa 
autobusowa wydarzYła się dziś we 
wtorek, krótko po gOqz. 9 w Podgórzy
nie, w powiecie żnińskim. Na szosie 
Gniezno-Żnin wywrócił się autobus 
z 17 pasażerami, kursujący na linji 
Gniezno-Żnil1, własność p. L. Miko
łajczaka z Gniezna. 14 osób odniosło 
rany, z tych czworO osób poranionych 
jest ciężko. 

Katastrofie zawi.niła żona rolnika 
Frydrycha z Nowejwsi, która przy 
zbliżaniu się do samochodu puściła 
lejce, wskutek czego koil wpadł prosto 
pod autobus. Szofer Aleksander 
Stranc z Gniezna, usiłując w ostatniej 
ch\vili v.niknąć katastrofy, skręcił na
gle \v bok, ' wskutek cźego samochód 
wy\vr6cił się wpoprzek szosy" 

Rannych przewiezione do szpitą,la 
w Żninie. 

Ż n i n. (Tel. wł.) Jak ~dołaHśmy 
stwierdzić. jedną z ofiar katal:ltrQfy 
autobusowej pod Żninem jest poste
runkowy P. P., Brzycki z GlJ.,sawy. 

W wyniku śledztwa ustalono. że 
bezpośrednią przyczyną katastrofy by
ło spJoszenie się konia rolnika Fried
richa z Nowejwsi. Żona Friedricha, 
widząc, że koń biegnie pod koła auto
busu. wysl\Oczyła z powózki do rowu 
i w ten sposób wyszła z wypadlW ca
ło. Autobus udel'zył w tylną część po
wózki, roztrzaskał ją, a potem dopie
ro wywrócił się· 

Da lsze dochodzenie w tej sprawie 
trwa. . 

Najgroiniejszy bandyta Rumunii' 
zbiegł z wi~zienia 

łł'ra.~ z »hu, zbiegli pilrtUjq~y gQ8t;,l'a~n;"cl', których Coroia 
d OlH'::"!Jłqc~e'ł;a si ę d o jego ba-ł'uly ' 

B u kar e s z t. (Tol. wl.) We wto- nie usłuchali podszeptów Coroiu'a i 
rek rano zbiegł z wiQzjenia z Borosan zbiegli wraz z nim. . 
najgłośniejszy rumuilski bandyta Co- Coroiu grasował głównie w okoli
roiu, który miał niebawem stanąć cach Mołdawy, gdzie też uważilny był 
przed sądem. za pewnego rodzaju pohatera ludowe-

Coroiu, około którego osoby utwo- go. Napadał szczególnie na bogatych 
rzył się pewnego rodzaju nimb bałwo- ziemian oko,ljczn~rch, a zdobyty łup w 
chwal czy wśród chłopów rumuńskich, części dzielił pomiędzy potrzebQję.
należał do najgrożniejszych bandytów cych chłopów. Chłopi pomagali mu 
doby współczesnej w Ruril'llnji. Był on niejednokrotnie, zwłas~cza, gdy śledzo
już kilkakrotnie aresztowany, ale zaw- ny był przez władze i potrzebował 
sze, gdy miał stanąć na sali sądowej, schrQnienia, Ukrywano go skrzętnie, 
udawało mu się w ostatniej chwili utrudniając w. ten sposób jego odnale-
zbiec. zienie. 

. Tym razem Coroiu zdołał przeko- W związku z ucieczkę. Coroiu w1a-
naĆ pilnujących g() stl'ażników, aby dze sądowe zwolniły natych~iast dy
porzucili nier·entownę. posadę i prZY-I rektora więzienia w Botosan, którY, 
łę.czyli się do bandy, jaką. zamierza zor- jak. dQnoszę., obchodził się z więźniem 
ganizować po ucieczce. Strażnicy istot- zbyt łagodnie. 

,,6estapo" skonfiskowało list pasterski. 

tą. drogą zbiegli. Podkop wykonano w 
b}yskawicznem tempi~ i ze znajomo
śclI,). sztuki murarskiej, gdyż jeden z 
odSiadujących karę przestępeów był z 
zawodu murarzem i PQzostali pod je
go kienmkiem wykonywali pracę. 

Wszyscy więźniowie uciekli w bie
liźnie, gd'yż na · noc są. ' im odbierane 
ubrania więzienne, i zaszyli się w · po:
bliskich lasach grabiny. Charaktery'';' 
styczne, że niektórym· ze zbiegów P'O'
zostawało jeszcze do .odcierpienia , po 
półtOl"ę, miesiąca więzienia. (w) ~ 

. Ciągnieni'e '. 
Joterjl ' pa,ństwowej ,. : 

War s z a w a. (Tel. wł.) We' wtor
kowem ci~gnie-niu loterji państwo~ej 
Większe wygrane padły, na następuJą
ce numery: 

50.0.00 zł na nr. 47.20.9. 
po 20.000' zł .na numery 10.1.463, 

164.999. , . 
'Po 5.000 zł na nr. 11.442, 33;125, 

93.279. 
P<> 2.000 zł na nr . . 25 . .095, 42.957, 

120.5.05, 169.667. ' . . 
Po 1.0.00 zł na Dr. 25.547, 70.939, 

110.364, 118.798. . 

światowe ' 
ig'rzyska akademickie ", 

W niedzielę regent Węgier Horthv cł.o.o 
konał uroczystego otwarcia świato
wych igrZYSk akademickich w Buda
peszcie. Igrzyska wlaś::iwie rozpocz~ly się 
jeszcze w sobatę ćwiczeniami gimnastycz
nemi na p,'zyrządach. Zwycięstwo odniasły 
Węgry nad Niemcami. Palacy w tej kon
kurencji udziału nie braH. 

W koszykówce pa.lów Palska rozegl'aJa 
pierwszy mecz z Łatwą, przegrywając wy
soko 18:40 (10:16). W drugim meczu Węgr.y 
po~onały F~:ancję 36:31 (19:17). . . 

W zawodach wioślarskich Palak Kep'" 
ReI :startm:vaJ w.. je(~Ynhcl;l.,. zatrnujJ~c trz~· 
J!ię,·,~w~cQ.,v~...i '~~}Jl;.,:J.s.#:-.:"S~ .:e.. "l~r~~~& 
miejsce' w teJ k().nkure~cn .z8.Jąf:).'j.lJ~,~llf'C 
WesthQi1 w. cz,asi~ l:ilO,~'Prt'e\ł_Austrl~lu~tn 
'\\7'iroerem' -1~'(),t -', ' . ~ "" . -: " , . . 

, . W' cżwórkach· 'Ze sternikiem 'z.wyciętyły 
Węgry w czasie 7::02;2' pl'zed Niemcami 
7:03.2. ' 'j , 

W dw6ikach bez sternika. ttiumJowal1 
r6wnt.eż Węgrzy 7:17,6. .przedNiemcami 
7:18.6. ' . " " 

W czwórkach bez sternika pierwsze 
mie.isęe zajf!ły Nietilcy 6:52,4 przed Węgl'~·-
mi 6:55. ' . ,. , " 

W ósemkach z,wycięstwo adni{)sly zno
WU Węg!'v 6:21,2 przed Niemcami 6:24,2-

Wieczorem odbyły się przedbiegi pł~
wackie na 100 m stylem dowo1nym. Do fI
nału weszli Węgrzy: Csi1c Abaynemes, Sze
keIy; Anglicy: Suttan, French; Fin. Nie
truiuen i Niemiec 'WiI1e, jako najlepszy 
trzeci. 

'W piłce wodnej odbył się najważniejs~y 
mecz turnieju Węgry - Niemcy. :Węg~~y 
pak:o,naIi swoich najgroźniejBzych przecIw
ników 7:0 (4:0). Czechcsłowacja 'W;v"ATala 
nieBp'Odziewanie z Nienlcami .4:3 (3:2). 

Męska reprezentacja Pa'Iski w ko-
szyk6wce pokonała Węgrów w stosunku 
40:21 (22:16). Łotwa pa!wnała występuią,
cych po' raz pierwszy w tej konkurencji 
Niemców 36:11 (U:4). Kobieca repre1leo
tacja Polski zwyciężyła Węgierki 37:13 
~1:~ . 

WdalMym cia.wu l'<lzgQ'ywek drużymo
wy.c:h w pitce wadnej W~~zy polOOInali Au
strję 13:1 (7:0). Ta ostatnia ulegla Cze
cham 1:4. W skol,ach z trampa liny zwy
ciężyła Niemka Samson z Berlina 80.50 p, 
przed Węgierką . Fanya i Niemka, Schalz. 
Sztafetę 4- )(200 m. da"". wygrali WęgrZY 
w c~asie 9:29.~ przed Niemrami. Anglią, 
Czechasławacją i Austrją. 3y100 m zm. 

Fal~t n~enotowany dotychc~as 'ł.v Ewropie pan ",-ygraly Węgierki w czasie 4:32.8 
przed Anglją 4:33,2 i Niemkami. Bieg 400 

\V a r s z a w a. (Tel. wł.) Do stolicy mji, ale nie w formie piCll"Wotnej. Jak m. orawle<m wy,grał W~,g"ler Lengyel w cz·ar 
Jla~eszły z WarmJ'i sensacyjne szcze- się okazało, ocenzurował go kierownik Bie 5:02.2 przed siwym rodakiem Gl'ooem 

LI '" ' 5:03 i Finem KHanem 5:15. 
góly O .ocenzurowaniu przez tajną po- policji politycznej Bach-Zelewski, rów- W kankll'l'encji drużynowej w ćwicze-
iicję niemiecką. "Gestapo" listu pa- nocześnie dowódca okręgowy na 'Pru- niach walnych gimnastycznych zwycięży
sterskiego ks. biskupa Maksymiljana sy Wschodnie i Gdańsk sztafet 0- Iy Węg"zy z 145.8 pkt. przed Łatwa, 128.3 i 
Kallera. Biskup KalJer, pochodzący chronnych. ' Belg.ią 122.4 pkt. W ćwiczeniach sztucz
z Bytomia, wydał list pasterski dla Kierownik ten skreślił samowolnie nych gimnast~'cznyrh pierwsze miejsce 
Wiernych swej diecezji, w którym o- z listu pasterskiego najdobituiejsze u- zajęli Toth i Kesmel{y (abaj Wę/trzy) 18.7 
mawiał położenie katolików w ~Iem- stępy. SkQnfiskowanie listu paster- pkt. Drużynawa zwyciężyli W~gl'zy, '1-

cze.ch, a' zwłaszcza organizaCYJ' kato- ski ego i skreślenie wbrew woli bisku- zys~ując 92 P. przed ~iemca.mi 89.2 j ~a-
- ,. k" !}OInF\' 84..6. \V ostaJtl1'lm dmu zaJ\Ą'odo'w 

lickich. ~a szereguustępow Jest wypad, leJ? gimna.styc~ny,ch we wtalre.k w Ć'wJezeJ1,iach 
,. Wyrażał w ,nlm protest przeciwko 
za.rządzeniom pallstwowym v;obec or-

~e~zcze .nigdy mebywałym w :Ę:mople . na dł,u.g-i:n 'koniu zwy.cięstwo adnieśli We- . 
1 lMt mezgodne z, konkordatem. (w) grzy Toth 18:6 pkt. i Ke.cskemet.by18.6o

ga:nizacyj katolickich. List . pasters.ki , ·2-5 m"IIJ·on· O·W ' 
mIał· być odc'Zytany z . ambon w me-l' ' . .. 
. dzieJę .. W SObotę. wiec~o'r~m agenci . , deficy1·u budżetoweg' :0 ' 
I,Gestapo" skonflskowah list pastel'-. . 
ski, . przeprowadzili spere~ rewizyj u I ·W.ar s z a w a (Tel. wł.) W. hpcu p. 
księży i surowo ~abr~nili. jego .odczy- t .. ~eficyt bud~-etowy.. \,,:rrll,ó~ł .2ó.? 
tani&. W n.a.stęp'l'1~ medZlelę hst zo-rollJ. złotYCh, t. J. o 10.ti ,J,llJlj. zł tńnt~J, 

'!lł&ł ~ 'z ambon na ealej ,Waz. aniżeli w C2:erwru b. r.' (w) " . 
• o." · . .... '",... . • _ ._ 

-. . .. 

I!a.z MQgyo]'oosy 18.1 pl'zed ~iemcem ',San
rlrl)kiem 18. W punktacjj ogólnej l1'l.iBt.rzo~ 
stwo świa.t~ w Ó\\o'1'cze:lliach gimnastycz
ny·ch ZQ()Iby't Niemie,c Sandrak z 104 pkt. 
prz.ed WE'..g'ram.i Tohtem l03.f! i Sar!ooem 
1~.7 Qrą.z I\eCilkemethym. W p\rnktllICjoi 
d!l'użyń!"T ' j Ipil'l'Wb7,e mil'.!M·(' 7'1 i,,:'" \Vr: 

'g'l'y , 509.4 pkt. ,!, Japo.njiil . .\.7~.lf) pl.!., :1. 
~i~]11CY ł75.~ . Pkt. 
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Zjadamy kapitał narodowy mowanymi furmankami dziś się zu
pełnie nie opłaca. 

I ~I rai!m III~a i !m!fJ Uf· 
Są. wprawdzie dorożkarze, mającY' 

po dwa konie, ale najczęściej są tylko 
konie zamienne, lub jeździ niemi ktoś 
z rodziny. A przecież byli dawniej w 
Wilnie ludzie, którzy na utrzymywa.-
niu remiz dorożkarskich robili mająt
ki. Z remizy dorożkarskiej urosła ol
brzymia fortuna Pimonowych. Dziś 
to są potentaci finansowi, ba nawet 
polityczni. Ojciec Pimonów był sena
torem, a syn posłem B. B. w ostatnim 
Sejmie. 

Zwolennicy rządów pomaJowych i przyk ład z dorożkami - Jaka jest rzeczywistość 
Jeżeli tak dalej pójdzie .•• Obecnie dorożkarstwo opłaca się 

się jako zajęcie dodatkowe. Jeżeli n. p. 
ktoś ma pod Wilnem kawałek gruntu 
i własną chałupę, to mając parę koni, 
jednego eksploatuje w dorożce. 

Od własnego korespondenta "Orędownika" 
W i l n o, w sierpniu 1935 r. 

Ze wszystkich stron Słyszymy ria
rzekania i tak jużeśmy zdążyli do I1Ich 
przyzwyczaić się, że chwilami gotowi 
jesteśmy uwierzyć, że to powszechne 
narzekanie jest raczej zwyczajem, czy 
nałogiem, który w gruncie rzeczy nie 
ma żadnej racji. 

Zwolennicy rządów pomajowych 
powiadają: "Niby źle się dzieje, a jed
nak ludzie chodzą do teatrów, do 
knajp, rozbijaję. się dorożkami, tak-
sówkami i t. p. . 

Zacznijmy od końca. A no, oczy
wiście "rozbijają" się t.aksówkami( ale 
kto i kiedy to czyni? 

U nas, w Wilnie, przynajmniej 
ilość tych "rozbijających" się szczę
ściarzy gruntownie zmalała. SWIadczy 
o tem Ho: ć dorożek samocbodowych. · 
W roku 1930-31-ym było icb w mie
scie 172, a w bieżącym aż ... 46. Cytra. 
imponująca 

A jak się tym 46 właścicielom tak-
sówek powodzi? . 

O to dzieje jednego z nich. Był ofi
cerem w armji rosyjskiej. Do Polski 
powrócił już po wojnie i osiadł w jed
nem z miasteczek powiatu Wileńsko
Trockiego, gdzie posiadał własny do
mek. 

W roku 1930 sprzedał ten domek 
wraz z ogrodem za 18.000 zł i kupił 
maszynę. Początkowo dobrze się za
rabiało, lecz stopniowo zarobki poczę
ły spadać i dziś właściwie nie daJą 
dostatecznych środków do życia. 

Żeby nie być gołosłownym szofer 
ten przedstawił następującą kalkula
cję. Maszyna w pienvszym roku zro
biła około 5 tysięcy kilometrów, z cze
go zaledwie połowę płatnych. Licząc 
po 80 gr za kilometr, brutto wpłynęło 
za jazdy 2.000 zł. . 

Jakież są wydatki? Benzyna po
chłonęła 630 zł - liczą'c po 18 litrów 
benzyny na każde 100 klm. (Benzyna 
kosztuje 70 gr za litr.) 

Oliwa - 51 zł (15 litrów benzyny 
na 500 klm. po 3 zł 40 gr za 1 litr). 

Zużycie opon - 125 zł. Podatki-
380 zł. Fundusz drogowy - 180, ase
kuracja od odpowiedziaLności cywil
nej - 160 zł, drobne opłaty i świad
czenia - 40 zł. Słowem razem 1.186 zł. 

Pozostaje właścicielowi taksówki 
814 zł rocznie, czyli 67 zł 80 gr mie
si~cznie, z których musi ubrać i wyży
\"ić siebie wraz z rodziną. 

1\. gdzie amortyza-cja kapitału, wło
żonego w samochód? Gdzie wreszcie 
większe remonty maszyny, która jeśli 
ma chodzić, musi być przynajmniej 
raz do roku gruntownie opatrzona i 
odnowiona. 

Na to wszystko już środków nie wy
starcza tak, że właściciel taksówki 
stopniowo zjada kapitał i czeka lep
szych czasów, które mogą, nadejść, ale 
też m03'ą i nie nadfljść. 

Tak się zresztą ma właściciel tak
sówki, który sam jest szoferem. A 
jak jest z takim, co się zdobył w swem 
czasie na kupno paru maszyn? 

Musi on opłacić szofera, świadcze
nia socjalne, no i wykupić świadectwo 
przemysłowe IV katrgorji, kosztują.ce 
34 zł. 

Ten z pewnością do swego przedsię
biorstwa dziś musi dołożyć. Całe sz~zę
ście, że takich bodaj już w \Vilnie 
niema. 

A teraz Pl'zyjżyjmy się zkolE'i. jak 
,'-ygląda kalkulacja właścicieli innych 
środków lokomocji,dorożkarzy. 

Przeciętny zarobek dorożkarza wi
leńskiego wyraża się cyfrą, 3-4 zł 
dziennie. 

Biorąc zatem tą drugą ewentual
ność, otrzymujemy cyfrę 1.460 zł, jako 
roczny zwrotnik brutto. 

Naturalnie jest to obliczenie aż na
zbyt optymistyczne. bo biorąc wyższą 
normę przeciętnego zarobku nie u
względnia dni, w których dorożkarz 
nie zarabia. jak n . p . dnie przeglądów 
starościllskich. choroby samego doroż
karza, jego konia, konieczność repera
cji powozu i t p. 

A teraz. jak wygląda strona wydat
ków. 

Utrzymanie dziennie konia - 10 kg. 
owsa i 5 kg. siana -1 zł 00 gr dziennie, 
czyli rocznie 693 zł 50 er. Prz1CUlD 

pamiętać należy, że koń musi jeść tak-I rocznych wydatków, wyrażających się 
że podczas świąt i innych przerw w cyfrą. 1.035 zł 50 gr czyli po potrąceniu 
pracy. Kucie konia rocznie - 78 zł. tej sumy, okaże się, że zarobek doroż
Reperacja oraz odnaWIanie powozu i karza w najlepszym wypadku wynosi 
sań - 150 zł. Re.peracje uprzęży - 50 rocznIe 425 zł 50 gr, z których musi on 
zł. Reperacje liberji 50 zł. Podatek utrzymać siebie, rodzinę, opłacić ko
drogowy od 1 konia 15 zł. Przeglądy morne. 
starościńskie dorożek 5 zł. Sumując "Taturalnie utrzymanie większei i
powyższe kwoty otrzymamy sumę lo' ci koni i posługiwanie się wynaj-

W Berlinie odbYł sIę w f.ych dniach slub pan' liliputów ZdJecie przedstawia 
parę młodą po wyjściu z kościoła. Dla Ciekawych była to oczywiście ~ratka 

nie mała. 

Przed zmianą rządu UJ Austrii 
Powodem, nieporo~um,ienie mlę,(.l~!1 l~ałtCler.~e,,,, SChu8ch.nig

giem, i wbcekaneler~enł Sl'altrembergiem, 

B i a ł o g ród. (Tel. wł.) Jak dono- pod względem finansowym od Musso
szą, doszło do zatargu między kancle- liniego. Stahremberg zaś wyraził za
rzem Austrji SchusI'hniggiem a \\ice- strzeżenie 1'0 do polit:vki habsburskiej 
kanclerzem StahrembAl'giem podczas kanclerza SChuschnigga. Prezydent 
uroczystości otwarcia autostrady na )-liklas, który przebywa na wywcza.-
Grossglocknerz~. Jak mówią, ~chn- i'al'h" Zalzkammergut, odhywa nie
schnigg miał zarzucić StahremberD'O- ustannc narady, dotyczące przyszłego 
wi, że zbytnio uzależnił Heimwehrę f;kladu rządu. 

Huev Long kandyduje 
na prezydenta St. Zjednoczonych 

Was z y n g t o n (PAT). Słynny Zjednoczonych w wyborach, które od-
senator Buey. Long (ze stanu LUiZja-1 będą się w 1936 r. Huey Long wystę
na) postanowl.ł ,,:ysuną.ć s~o. ją kandy- Pl~j(l prz~cj.w prezydentowi Roosevelto
daturę z ranllema stronmctwa deIl!0- WI, choclaz formalnie należy do tego 
kratycznego na prezydenta Stanów samego stronnictwa. 

. 

Powstaje pytanie: dla czego ostat
nio liczba dorożek konnych w 'Wilnie 
wzrosła, bo jest ich obecnie 700, zaś 
w roku ubiegłym było 600. 

Odpowiedź nader prosta. Przede
wszystkiem spowodowało to zmniej
szenie si~ ilości dorożek samochodo
wych, a następnie zjawienie się na. 
rynku dorożkarskich "pie.rwszaków". 

Mianowicie, pewna ilość emerytów, 
głównie tych - młodych, uprawia do
rożkarstwo jako zajęcie dodatkowe. 

Zasadnil'zem zabezpieczeniem bytu. 
jest oczywiście emerytura, a skromny 
zarobek dorożkarza, nie wystarczają
cy zasadniczo na utrzymanie rodziny, 
wzmacnia stosunkowo skut.ecznie 
główne źródło egzystencji. 

J eże.Ji mamy zkolei odpowiedzieć 
na pytanie, dla c:zego jednak upada 
(nie ginie jednak rałkowicie) dorożkar
stwo, to odpowiedzi na to pytanie na
leży szukać w o3'ólnem zubożeniu lud
ności. \Vprawdzie pewien wpływ wy
warła motoryzacja środków lokomocji, 
- autobusy, taksówki, ale ma to zna
cz~mie drugorzędne wohec stosunkowo 
dl'ogieh cen lokomocji mechani cznej. 

Krótko mówi.ąc, dziś używa dorożki 
tylko ten, kto musi. Da'''"Iliej jeżdżo
no tal\że, i dla pl'zyjemnoHci, a taka 
jazda dawała większe zarobki. 

To samo zreszt.ą dzieje si~ i z tak
sówkami. 

.JeŻeli tak dalej pójdzie. to nieba
wem wszy~tkie zawody i rzemiosła 
przekształ cą się w zajęcia dodatkowe 
do posad i emerytuJ'. 

P. KOWNACKI. 

Kc;mi.,ja Pal'ytetyczna <lla ustalenia. 
wskaźnika droźyżnia.nego Udtaliła, że ,,su
ma kosztów wyżywienia, oświetlenia, o
palu, mie,;;'!:ka.nia rodziny praco\\'niczej 
wynosiła w dniu 30 czerwca br. 118,32 zł., 
zaś w dniu 31 lipca 118,15 zt, czyli, że mi. 
ika wynos'i 0,17 procent". 

Równ{)cześni(' dOlloo;i pra;;a, że "na po· 
siedzeniu komisji do badania zmian ko
sztów utrzymania pl'Zy Gtównym Urzp.dzie 
Statystycznym us talono. że w lipcu VI' po
równaniu z czerwcem ko. :r.t\· utrzymania 
rodziny pracowniczej wzrosiy o 1,9 pro
cent". 

Nasza biurokracja jetit tak zajp.ta. spra
wami. które do niej nie należą, że brak 
jej czasu na porozumienie .się pJ·zy przed
stawianiu sPOlCCZCl1btv,U pewnych \va.ż
nych ella niego danych. Błp.dne uBtalanie 
wskaźnika drożyźnianrgo pl'Zekreśla celo· 
wo~ć utl'zyrnywania pł'Zy życiu zaintf'l'ceo, 
\','anych illatytucyj i w skutkach może się 
edbić na intelWl8ch rodzin pracowniczych. 
Czy nie lepiej by bylo zlihyidować takio 
t:rzędy, a pie.niądze, przeznaczone na ich 
utrzymanie, przeznaczyć na inne, bardziej 
realne cele'? 

* 
Prezydent R. P. w Mościcach S t b b " ~iekt6rzy z "sana t or6w" przewidują, an elrO ·ocla że i obecne "sanacyjne" wybory do sejmu 

Kra k ó w (PAT). Dziś o godzinie 
9,30 Pan Prezydent R. p. wyjeChał sa
mochodem do Mościc. Pobyt Pana 
Prezydenta w Mościcach ma charak
ter prywatny. 

War s z a w a (PAT). 'Vedług da- nie będą wolne od nadużyć i dlatego -
h b' ś d . t zapewne ze względu na o6obicsl\' interes --' 

nyc mI' po re mc wa pracy przy radzą zanipchanie dotychczasowych me-
Funduszu Pracy na dzień 10 sierpnia tod. B. poseł Mackiewicz pisze na ten t~ 
1'. b . liczba bezrobotnych zarejestrowa- mat w "Słowie Wilellsl\if'm" co następuje: 
nych na terenie całego państwa wy- .. Dawniej glosowało się nie na ludzi. 
nosi o3'ółem 294.940 osób, co stanowi lecz na part je. Popełniało się naclużyria Strajk na Krecie nie udał się spadek w stosunku do poprzedniego również nie dla ludzi, lecz dla partyj, dla 

_ tygodnia o 10.180 osób. idei, jak mówili niektórzy, i t.o w oczach 
A t e n y. (P AT.) Wyznaczony na niektórych uła1wialo popełnianie tych 

dziś na godzinę 9-tą, rano dwugodzinny G'b ' nadużyć, jakgd)'by je sn nkcj.onowa lo. Te-
strajk protestacyjny przeciwko ostat- rnz y dunskich dostawców raz partyj nie będzie. W niektórych okrę, 
nim wydarzeniom na Krecie, nie udał ml'eka gach, jak naprzyklad w naszych, wschod-
się, dzięki zarządzeniom władz. Pracy nich, wszyscy konkurujący mięrlzy sobą 
nigdzie nie przerwano. I{ o p e n h a g a. (PAT.) Duńscy pro- kandydaci będą. z\\'olpnn ikami byłe~o Blo-

___ d' ku Bezpartyjnego. .\ więc ewenlua'r,e 

C 
ucenCI mleka grożą wstrzymaniem nadużycia byłyby tipeejalnif' plucawe, ho 

harakłerystyczny zatarg dostaw do stolicy, ponieważ rząd nie nosiłyby wybitnie pel'lsonalnr c·baraktC'r. 

B ( przedsięwziął środków przeciw znacz- To też każdy uczch .... y człowiek powini<,n 
e l' l i n PAT). Niemieckie Biuro nej zniżce cen produktów mlecznych. się im zdecydow~lDie przeciw.stawić " 

Informacyjne donosi: Ponieważ kandydują sami s\\'n i. nH,i· 
Dziekan parafji katolickiej w Nord- Protest rządu ch"ln'sk"lego użycia bylyby specjalne plu!?3.\\c. Or Z\' -

hausen ks. Hunstiger odmówił obrzę- . wiście. Ponieważ jednak. jak to ))) ó' \ .:J. 
dów kościelnych przy pochowaniu ~ a n k i n (PAT). Rząd chiński wy- "czem s~orup~a z~ n~łodu napęknie. l, 

szturmowca. Wywołało to oburzenie i:-tosował protest do ambasady japoń- n~ st.aro!lć trąc!", w.Jęc I prz<Xitrogi ,. :\I:1 "
ludności, tembardziej, że nie odmówio- ~kiej przeciw aresztowaniu i zatrz~- klewlc~a m?~ą. t!:aflć w próżnię. "Sanae;', ~ 
no w Nordhausen spełnienia obrzędów maniu w więzieniu Tao-SzaO"'-Mina p~zyzwyczalła bl~ zanad~o do nadun " 
k ś . l h . b' t . d ·, t ,,' I- ł d 'h' . ' k'~ h : I \\ yborczych, gdy chodzlło o utrącE'I' o Cle nyc p~~y pogrze le s r.aconego ł prz.e s aWICle a .wa z c ms IC. , w pneciwnika pOliLyc,mrgo, nie trudn ') 
mordercy. KSlądZY dziekan l urzęd- ZWIązku z ostatnIm zamachem na do- będzie za.s t 060 wać te same metody 
nik 'parafji zostali aresztowani. wódcę policji japońskiej. > swoich... lo • 
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- Nie chcę słuchać niczego. 
I Renata. wYll1ówiwszy te słowa. 

podniosła. glos i zaczęła krzyczeć i wo
łać o pomoc. 

Ksiązę jednak zmusił jl}. do milcze
nia, ll1ówic: 

- Odarnnie zależy. żęby za. dwie 
godziny ojciec twój został aresztowa
ny. 

Renata :r.atrzymała się, niE.'l'Uchoma, 
drżąca. 

Potem. udaNe. źe wcale nie wierzy 
tynt gmźbom. rzekła: 

- Chcesz mię nastraszyć. Mój oj
eiee opuścił Francję. 

-. Twój ojciec je.6t w lIawrze, ocz.,. 
kuj~c na statek odpływają,cy do Sta
n6w Zjednoczonych. Pewien człowiek, 
przeze mnie płatny, czuwa nad nim! ma. 
rozka! przelszkodzenia jego odjazdowi 
dopóki nie otrzyma polecenia. Zdaje 
mi się, że terazju?< wszystko zrozumia.
łaś, a ja nie mam wcale zamiaru zapi
jać eię. Przeciwnie twoje życie jest mi 
potr7-enne, poniewai: cię kocham, a, ty 
o tem nie wiesz. I przekonaj się co mo
że działać taka miłość1 jak moja. Od
jechałaś ode mnie dzisiejszego wieczo
ra, llwiósłszy ł': sobą. sługę, którego po
czytywałem za najwierniejszego i z 
obłą.kaną., ldóra jest żyjącym dowodem 
zl>rodni twojego ojca. Zdawało ci się, 
że już ukryłaś się przed mojem prze
śladowaniem. Wle;;z co uczynił twój 
krok rozpaczliWY? Oto doprowadził 
mnie do szalellstwa. 'Viesz, co Plogę 
uczynić. W kilka godzin wiedziałem, 
gdzie się znajdujesz. 

Nastało milczenie. 
Renata słuchała. księcia z pogardli

wym uśmiechem, chcąc tym sposobem 
ukryć przestrach i boleść, jakQ. jej 
sprawiła rozmowa BęsIebena. 

Patrzył on na. nią a potem dodał: 
- lestem zdeCYdowany raz wresz

cie wyjść z tej sytuacji śmiesznej dla 
mnie, a. pal'dzo delikatne.! dla ciebie. 
Trzymałem eię u siebie pnez kUka ty
godni. Mogłem tam pójść za żądzą 
moich zmysłów. Wysłuchałem jednak 
twoich próśb i uszanowałen. clę pod 
moim dachem. Ale t.a pobłażliwość 
ciQ.ży Pli i zapowiadam ci, że nie wyjdę 
stę.d dQpóty, dopoki Ule otrwmam te
go, czego ŻQna nie możo Qdmówjl! IDe
tow!. 

Renata zrobiła gc~::t wetrętu, 
- Zawołasz na pomoe? Pl'zade

wszystkiem bardzo być może. że cię 
nie usłyszę.. 

Renata wstrząsnęła głową.. 
~ Zgoda. Przypuśćmy, że nadbie

gną. z pomocą. Wtedy ja ucieknę. Wy
chodząc stąd. pohlegl1ę do telegrafu, 
wyślę depeszę do Hawru, za godzinę 
twojego ojca pl·zyaresztują. z powodu 
zbJ"odni, która, wedle kodekl!u, poci~ga 
za. sob~. trawę glówną. 

Tyrn razem Renata. nie mogła po
zbyć się obawy. 
~ Są.dzkz, że nie umiem być zręcz

nym? ~ zapyt.ał BesJeben 2J flegmą· 
~ Masz wi~c teraz dwie drogi; albo 
ulec mi, albo widzieć ojca na szafocie. 

- To podje! - szepnęła Renata. -
Gdyby niebo było sprawiedliwe, pan 
powinieneś paść na. miejscu, ~kruszo. 
ny pIorunem. Nie obawia.o;;z się w~ałe 
gniewu Bożego'! 

- Rzeczywiście, .. gdyby .. , ale ... 
- DoŚĆ tego - rzekła. Renata. ~ 

Jest jeszc7.e Bóg i on mi 7Jsyła jeszcze 
jedyny środek ratunku. 

-Jaki, jezeH wolno wiedzieć? 
- Sądzisz pan, że jestem zmUSZO-

na zgo(lzić się na twoje warunki albo 
shm\bie się. albo pozwolić na shań
bienie ojca? Zapomniałeś jednak o 
jednej jeszcze drodze. Przysięgam ci 
na honor, że się bronić będę i że skoro 
uczynisz krok, zalJiję sił;'. 

- Ażeby się zahić, tru'ba mieć 
broń 

I Bcsleben szybko zbliżył sie 0.0 sto
lika, na którym położył pistolety 
i sztylet. 

- Rozbiję sobie głowę () mur i u
wolnię się· 

Renata wypowiedziała to ta,kfm 
tonem, że BeslE'ben znowu stracIł co

Zapomniał wszakże, że może, ratu
jąc honor, dopuście sIę samobójsL\\a. 

Teraz zaś jeszcze fatalniejsze po
wziął postanowienie. 

Besleben wyrwał nagle z muru ca
łą. storę, aby z pomocą niej ukryć nie
jako scenę, jaka. miała nastąpić. 

-- Uczynię cię niezdolną. dQ Qpie
rąmia się ...... rzekł. 

I na.gle, podobny do dzikiego zwie
rza, r~ucił się na Renatę~ a Dochwy
ciws.zy jej ręce, zawołał: 

- Musisz być moją., zanim się za
bijesz. NIe krzycz i nie przymuszaj 
mię do wydalenia. się z tej saU; 1>0 w 
takim razie w eią.gu dwóch godzin 
twój ojciec będzie aresztowany. 

- Podle I - Iłzepllęła Renata 
Natężyła w~zystkie $Uy, ale· nada

remnie. 
Jak Ulja, zwarzona lm"ozem. spu

Ściła· głowę, całę iej ciało ~wie8ilo się 
w rękach Beelellena. 

Nie przewidziała ... omdleni[l., 
Besleben postę.ptl par., kroków ~ 

drogim ciężarem t poło*YI Renatę hAZ 
przytomności pa fotelu. 

Odetchnfłł głęl:wko, otarł czoło ł o
pejrza! się. 

Był sam. sam jadan, z tę. niewinną 
dziewicą., z tem dziecięciem, które~o 
upór został złamany, któremu zbrakło 
sił do walki. 

Twarz jej, pokryta b1ado~cią.. tern 
więcej nadawała uroku całąj postaoi 

Tylko lekkie wznoszenie się pierR! 
przekonywało, że jeszcze żyje. 

Oczy zamknięte świadczyły o zu
pełnej bezwładności. 

Z ramionami, ~wteszonemi wzdłuż 
ci;l.ła, podobna zdawala siQ do uśpio
nej niewinności. 

Cóż się działo w sercu tego czło
wieka? 

Stał się czerwonym, ponSQwym. 
. Krew zalała mu oczy. 
W skroniach biły niereguJa.rnia 

tętna.. 
Naglę ukląkł i s-piekle'mi l,lsty 1a

pra~nął dQtknąć się chłodnej ręki 
Renaty. 

Przerwał mu jakiś szelęst. 
Odwrócił si~ zdziwiony. 
To, Co ujrzął, ścięło krew w jc~o 

żyłach. 
Stała. przed Be!!lebenem obł~kana. 
pani ZOfja miala w jednem ręku 

pistolet, w drugiem 5ztyl~t. 

J{iedy ksią·żę poohwycil w Objęcia 
Renatę, obłąkana weszła do salc.lllU u.~ 
kry te mi drzwiami. 

Ujrzawszy na stoliku pistolet i 
sztylet, pochWYCiła je z wielką. rado
ścią i teraz ta kobieta, obrana z rozu
mu, przypominają.c sobie okrutne ob
chodzenie się księcia ~ nią, była dlań 
strasznem, niebezpieeznem widzi.a
·dłem. 

Człowiek, obdarzony zimną. krwią., 
wzruszyłpy tylko ramionami. RZllCiw
szy się na obłąkaną, byłby wyrwał jej 
broń, a tem eamem uczynił j'ł bez
siln!l-. 

l3eslebenowl przecież ZhTBikto od-
wagi. 

Cofnął się wylękły. 
Obłą.kana poszła ku niemu. 
Chciał poruszyć ·r~ką, ale była bez

władna. 

P~ł wlęa na kola,na, pr7;ygnębiony 
trwogą.; obłąkana nie naPotykając na 
opór, wiedziona zemstlh żywioną. od 
lat dziesięciu do tego, eo życie jej za
mienił w jedno pasmo męki, przyłoży
ł~ do czoła Beslebena lufę pistoletu. 

Uczuł zimno żelaza i zamknął oczy. 
Rozległ się wystrzał. 
Besleben potoczył się na. podłogę. 

obł~ana tymczasem rozśmiała. się i 
zaczęła bawić niebezpieczną bronią.. 

Besleben OŻYł na nowo, ale czuł, że 
kula przeszyła mu czoło. 

Dał się słyszeć krzyk, Krzyk ten 
wydała Renata. 

Powróciła jej przytomność j pierw
szym widokiem bYl skrwawiony ksią
żę i śmieją.ca się obłąkana. 

Drzwi rozwarły się. 
Aleksy wszedł z Lisbef4. 
Słyszał on strzał i krzyk. 
Besleben miał jeszcze dość odwa,gi 

powiedziet: 
-. To ona mni~ zabiła, kolwiek śmiałości. 

~owo1i rozważył, 
prZYbiec z pomoCQ.. 
~-ł przew8fJt.; 

te nim zdołają - A mnie uratowała I - zepnęła 
f)D otrzyma DIId Renata... - Cud pn.wdziwr: Bóg c~u

. . WN D&d8lD.Dło1 

Zdjęta litościQ., zbIiiylą. $ię do fote
lu, na który upadł .!3esleben. 

Lisbeta i Renata zajęły sił księ
ciem, Ąleksy, wziąwszy na ręce obłą
kaną, zaniósł ją. do pokoju. zamknął, 
a potem wrócił do salonu, gdzie się 
rOZgffwała krwawa tragedja. 

Twarda dusza sjed~iała w cielę 
Szweda. 

Posiadał je~zczę tyle siły, że mógł 
mówić. 

Wiedziona llczuciem. Renata kaza
ła przywołać lekarz~ ą, sama. tymcza
sem przysposobiła kOIDIlres. 

Książę, lubo olbrzymiej lIiły l wy
trwałości, jęczał z bólu. 

Od ch will do ch wili p"ymy1(al 0-
czy, nie mógł powiem znie~ó blasku 
lampy. 

- ChodAŻ wyrzę.dziłem ci tyle !łe
go - rzek.ł do Renaty - ty roie jednak 
otaezasz troskliwości!}.' 

:Nie Odpowiedziała. 

- Nie jestem cI woaJa wdzł,ezny, 
bo włem, jakie eię do tego popycha u~ 
czucie. 

- Panna Renata ue,;uwl\ dl", pana 
tylkO litośĆ - odparła Llsbf.\ta. 

- Nie odzywaj się. stara I - lawo
łal raniony - mówię do twojej pani, 
a nfe do ciebie i powiadam ei. t~ nie 
choę zwlekać. 

- W jakim celu? - zapytała Re
nata. 

- pozo!taje mi II:Rledwłe kilka go
dzin do życia. Wiesz dobrze. że jeszcze 
mogę k.ąsać ł to eię tak bardzo przera
żn.. 

- NIo rozumiem pana.. 
- Oświadczam ci, że myśIłsz, fi to 

byłoby wielkie nieszczęście, gdYbym 
zniszczył twoje szczęście. jakiego obec
nie spodziewasz się. Gdybym np zna
lazł się teraz w obecności twego Da
niela i opowiedział mu wszystko, o 
cl1:em tylko wiem 'l 

Renata zbJ.adla.. 
Książę nie mylił się. 
W tej chwili właśnie na.jbardziej 

obawiała się ona, żeby nie przył>ył Da
niel ł żeby ksią~ę, chcę,c się pomścić, 
nie opowiedział mu prze1i śmiercią. 
o wiadomej zbrodni, coby między na
rzeczonymi stanęło jako nieprzebyta 
przepaść. 

-- Pa,n t~go nie llczYT\bz - rzekła. 
pewnym głosem. choĆ driałaz opawy. 

- Przeciwnie, ~robię, jeżeli będę 
mógł Za kogoi to mnie uwawz'l 
Myślałaś, że raniony śmiertelnie, 
przejdę spokojnie do krainy cieniów 
i ciebie pozostawię wolnę.. Omyliłaś 
się. Myśl o tym człowieku doprowadza 
mnie do wściekłości, szaleję bezsilny, 
że nie mogę zabić oiebie lun jego. 

Mówiąc te słowa, ksiQ.Żę powstał z 
fotelu. 

Renata cofnęła, się przera.żona. 
- O, nie obawlaj sięl - rzekł Bes

leban, który opadł znowu na siedzeqie. 
- Mam ohęć .. , ale braknie siłY. A 
przytem nie mam zamiaru umrzed, 
zanim nie rozmówię się ~ panem de 
Maldree. 

Przecież go tu. niema.. 
- Przyjdzie. Czy tak jesteś wystra· 

82:0na. że nie ośmielisz się go wezwać' 
. Kiedy dokOl'lczył, drzwi otworzyły 

SIę· 

Renata doznała bolesnego 4ełśnie
nia serca, na ustach Seslebena. ukazał 
się uśmiech. 

Wszedł Daniel, a za. nim Za})1n. 
Renata spoglądała. kolejno to na 

rannego, to na narzeczonego, nie wie
dząc, co p~ząć. 

Nagle pobiegła do Daniela. który 
słuchał opowiadania. Aleksego o ca
łym wypadku. 

- Danielu! Broń mię od tego czło
wieka. Weż mię z sobą.. Wkrótce sta
!Iie p'l'z.ed ohliczem Najwyższego, a 
Jednak Jeszcze żywi złośliwe zamiary. 
Cbce on poróżnić ną.s z sobą. ł tworzy 
jal{ieś niebywałe historie. 

Besleben woale się tego nie spodzie~ 
wał. z wściekłości przygryzł usta.. 

- Nie trwóż si~, moja droga, _ 
rzekI Daniel - nie hędę go słuchał, a 
skoro za,cznie mówić. nie uwle1"zę mu. 

-: Co? .. "t'l"awet. wtedy, kiedy pallU 
pOWłem .,. 

Ale nie mógł doko:ńezyt, 

Oczy mu się zamknęły. a język spa.
raliżował. 

- O, Bóg mię wybawi! - szepnę
ła Renata. 

Uklękła i zac~ęła się modlić za te
go., który jej wyrządził tyle złego. 

Besleben nie odzyskał przyton;l.now 
Set 

Kiedy przybył akan, już ów ksią,.. 
tę, dawniejszy obdzieracz trupów ..• 
wyzionął ducha. 

Renata opowiedziała Danielowi o 
nadużyciU, jakiego dopuścił się Besle
ben. 

Gdy zaczęła mówić O chwili tak 
niebezpiecznej, uścisnął ją w swoich 
ramionach. 

Tego samego wieczoru przybył ko
mtSIlJ;'Z policji. 

Uprzedzony o wszystkiem, ~prjil.ł 
się <;io śledztwa. Renatll nie ukrywala 
p:rawdy, zamilczała. tylko o pobYCie w 
domu księcia. 

Obawiała się, żeby sprawiedl\woś6 
nie badała powodów bezsilno~d jej 
ojca. . 

Opinja o księeiu Beslebenie przeko.
nała komisarza, że istotnie spełnił on 
zbrodnię i Renata mogła nazajutrz 
opuściĆ Paryt. 

Nie ehciała ani iednej chwili POZQ
stać tutaj, OdjeChała zatem do ąru
conrt z Danielem. Żabinem i Lisbetą.. 

Aleksemu powierzono dozór nad 
pałacem. 

Kiecły się działy te wypadki, Bru,. 
e-ourt po tygodniowym pobycie w 
łlawr~e przygotowywał się do drogi 
do Stanów Zjednoczonych. 

Wahał się jednak, powstrzymyWała 
go obawa.. 

Czyliż nię powierzyłby falom mor
skim swego *ycia? 

A być może, że trupy majtka Bu,.. 
cailłe, notarjusza Rubentala., oby
dwóch zamordowanycb przez nięgo. 
ozekały na niego u celu pOdróży? 

Wszystko to przykuwało go do 
miejsca. 

Jednem słowem nie wiedział, co ma 
przedsięwziąć. 

luż poprzednio okazywał objawY 
szaleń~twa. 

W takim stanie cały tydzień pne. 
mieszkiwał w Hawrze . 

Zda wQło mu się, że go ~edzf,. 
Stanął w hotelu na m. Paryskiej. 
Jednego dnią. ujuał c!.łowie.u, idą.-

cego za nim trop w trOll. 
Za:pewne był to wyslanięc ksiecła.. 

W tej ostatecznośei wolał parazić 
$tę ną. niebezpieczeństwo na Plorzu, 
aniżeli wpaść w ręce nieprzyjaciela. 

Pewnego zatem ranka zdecydował 
się wsiąść na okręt. 

Popłynęła łódt ł zaprała jego !'te.. 
c~y. 

Przybył szczę§liwie do OIkI"~tu. 

Jłrucourt, oparty o parapet, w;pa..
trywał się w głębie morskie. 

luż zbliżała się zima. 
Malory widział w morskiei otcbłar. 

nJ Bueailla" jak przyczajony ze sztyle.
tem, czeka, widział równiet notarjll. 
sza Rubentala... 

Cała przeszłoo~ stanęła przed jego 
oczyma. 

Nagle dał się słys'zeć krzyk: 
....".. Człowiek wPadł do morza! 
Okręt zatrzYIlllll się. opuszczono 

szalupę· 

Pochwycono wprawdzie eiało, ale 
Brueourt - on to bYł bowiem - julJ 
nie żył. 

Sprawdzono tożsamość O$oby f pi
lotowi kazano odwieźć trupa do Haw
rui 

Klędy Renata. otrzymała wiadom&'§6 
o śmierci ojca, miała właAnie poślublć 
Daniela. 

NiespOdziany wypadek znowu od
wlekł termin ślubu.. 

Młoda dziewczyna płakała nad lo· 
sem ojca, który umarł, nie mając spo.
sobności do odpokutowania swoich 
win. 

Wahała się, ezy ma oddać rę-kę te
mu, którego ojciec jej skrzywdził. 

}?ostanowila fednal{ zadość uczynić 
życzeniu Daniela. 

Ślub $i~ odbył - a pan de Maldree 
skutkiem wa.runku, zamieszczonego w 
kontrakcie ślUbnym, odziedziczył całY 
majątek, pozostały po Malorym. 

Daniel nigdy się nie dowiedział. że 
pQślubił córkę mordercy! 

.żona była dla niego prawdziwym 
aniołem. 

KONIEC. 



W Bronowjeach • fary·el) poi KrakQwem 
odebrała policja niejakiemu Luodwikowi 
JlliSip,dze z Krakowa (Bracka 5) killHcb 
mt>zalllY pozłacany z wil(~)runkiem ~!e. 
~iątka Je7;'\u) nI). podstawie. Wh~erunek 
DziE'~I)1Y Bo.źej kuty rl!czn!e, umiffl'tezonr 
w I'lrebrnem półkolu. wykQnany zootał 
przez krakow6kiego mistrza Kopa.e-zyń
B~l~go przed czterem-a. łaty .. 'Ponadto lu
f!illdze odebrano złoty zegarek ml!s.ki kry. 
ty z trz ma ISzczoro'złoteml kO'pertam.l. Z 
ll1J.merem fabrycznym 121 470. złoty %/lga
rek dam..<;ki i blaszana. brOllzkę w kutaJ
('je motylka, wyt'iadzruno, flzkiolkami. . 

Policja krakow ka, która w tej prawie 
prowadzi d'ochodzenia., pQB7,ukuje osób, 
które zostały okracLz!one. Kielich został 
skradzIony w niee.twierdzonYlIl dotl\d ko
sciel6. 

Zdjęcie nasze przedstawia odebrany Ju
sięd'ze drogocenny łup, IJQchod.za,cy nie
watpHwle z kradzjc~y. 

Turniej szachowy 
zakońCztony 

N a u h e i m. (PAT.) Wczoraj za
kończył się w Nauheim międzynar<>
dowy turniej szachowy. Zwycięstwo 
odniósł mistrz Bogolubow (Niemcy). 
Drugą. i trzecią nagrodę zdobyli EIls
kases (Austrja) i Engels (Niemcy) o 
pół punkta za zwycięzc~ 

ł2 s hr p n ł Ił. 
NapraWdę do tei ehwfli nie wiado. 

mo, jacy kandydaci będą stawali w 
Warszawie. Wiadomo jednak, że kan
dYdatury maja postawić kierownicy 
dzielnicowi organizacji B. B., li odpo
wIednia in trukcj6 otrzymają. z gen~ 
J'.alnego sekretarJa tu tej organizacji. 
Widać z tego, że zasadnicza teza nowej 
ordynacji, polegająca. na 'lJ.suni~iu 
woływu partyj pOlitycznych na Sejm, 
została faktycznie przekreślona. 

P<>dobnie też 1 seea 'ja działaczy "wy
zwoleniowych" jest w .~runclę rzeczy 
przekreśleniem tej samej zasady, 

* P()mfęd~y kandydatami stołecznymi 
bedzie takie min. Kościałkowski. S ta· 
nie w śródmieściu. 

Bardro to ciekawe dlatego, że u
przednio były pO~l()$kl, że w tym okrę
gU będzie stawał prezydent miasta. P. 
St. Starzyński. Okazuje się obecnie. że 
p Starzyński kandydatury nie postawi, 
a to rzekomo dlatego, iż istnieje po
stanowienie, że uzależnieni od rządu 
nie będą mogli kandydować, o ile ze
chcą zatrzymać swe pOsa.dy. P. Sta
rzyńskiego potraktowano jako tak" 
o50bistoM, bo jest komisarycznym pre
zydentem miasta. Zatem uzależnionym 
od władzy administracyjnej. 

Ale z drugiej strony tajemnicą. jest 
powszechna, rywalizacja między mini
strem spraw wewnętrznych a prezy
dentem miasta A p. Starzyński woll ~a
trzymać prezydenturę, anIieli zyskat 
mandat sejmow:v. Zresztą. iuż gO pia
stQwa! w poprzednim Sejmie i zrzekł 
się mandatu PO powołaniu tu> na sta
nowisko wiceprezesa Banku G<>spodar
stwa Krajowego. 

Numer tSG ;..; ORf;DOWNIK, elwartek, dnia 15 elerpnfa 19S5 ;...; StronA!. 

borcze~ A wiadomo, te to ()gień iwo-I doweKo. Wszak ho~ubili leh przede
da. Zre ztą kQnstrukela kole~j6w wy- wszystklem starzy .. wyzwoleńcy". I te
borezych została tak opracowana, że raz młodzi. nleuznalllcv kompromisu, 
joniś<:1 nie ' mi li wielkich szans na bezP8rdcnowo leh potępili. 

zdobycie mandatów. * 
To też eA'zelwtywa partji po długich Rumuński pOseł p. Cadere ustępuje. 

rozważaniaeh ostatecznIe .ogłosiła ko- Pl"Zcchodzi aż do Rio 00 Janeiro. Z 
munikat. zaoowiadajacv, że sjoniści nie Warszawy do Brazylji - t.rudno, by to 
bedą 81e ubiegali o mandaty. by, awans. * OPOwiadaj/l. żo p. Cadero nie nal&-

Secesjoniści z Stronnictwa Ludo\ve. żal do zwolenników kurtiu. reprezellto
go ni('l mają życzliwej prasy. Bardzo im wanelZ'o przez min. Titulescu, Czy tak 
dokuczają., A najbardziei zapewne icb było w istocie. niewiadomo, lecz to 
dotknęło. że i dawni .. wyzwoleńcy" Ich wiadomo. że pOdczas pobytu p. Cadere 
potepili. Bo nie przyłaczyli się do nich w Wars,awie ~tosunl{j w;a.ie'1lne mię
ani pos St. Tbull'utt. ani p Irena Kos. d'%y sprzym!e!'ZE>t\cami bardzo się po
mowska. ani dawni mlodzi pO:;łowle, g'orszvh. a TltuJescu !Stawał siĘ' nieied
jak Babski. Araszkiewicz i in. Czyli. że nokrotpie przedmiotem ataków pol-
odeszli tylko - starzy, sklej MaSY prorzadowej· 

A potępienie przez dziala.cz'V .. rołOr NasW,PC8. je~o p. Vasolanu należy 
dzieżowyeh". którzy skupiaja się około do przyjaCiół P. Tit'llleseu. 
organizacji .. Wiej". jest nie mniei h0-
le ne. Wszak to narybek dla ruchu 11,J~ WARSZA WIANtN. 

Żydzi hulają w Krakowie 
Napa.d ~yd()wskiego tluntu tła ko"duktora t,.anłwQ,jowego 

Kra k Ó Wf 13. 8. Dosadną. Uustra,.. który był powodem zajścia, jednakże 
cją agresywności krakowskiego iyda- Polacy ci też zostali przez tłum pobi
stwa, jest prowokacyjny napad ży. ci i zmuszeni do ucieczki. Rozbestwia
dowskiego tłumu na. konduktora ny tłum usiłował "aciQ.gnąć konduk
tramwajowego w Krakowie. tora do bramy jednego z pobliskich 

W niedzielę w południe jednym z domów, zdołał się on jednak uratować, 
wozów tramwajowych linji nr. 1 ;0- WSkakując ostatnim wy iłkiem do 
chał ktlkunastoletni ŻYdek z Żydów- przejeżdżającego wozu tramwajowego. 
k~. Tramwaj bYł przepełniony i gdy Wła.dze policyjne rozpoczęły już 
konduktor Dymitr Narend'dak, lat 62, śledztwo w sprawie tego nief1łychane
wydał im bilety, Żydzi, korzy~tajQ.C z go napadu żydostwa. J cd l znapast. 
?:atrzymania się wozu, uciekli, nie pła- nik6w" biorących udział \. t,aAciu. zł). 
eąc za nie. W trakcie dalszej jazdy st.ał już przez konduk~oi'a N. r02po
konduktor zauważył bezczelnego żyd- zn·any. Jest to znany kupiec żydowski 
ka na ulicy i, zatrzymawszy wóz, ujął W. z placu Wolnica. Sprawa znajdzie 
go z zamiarem dostawienia na komi- niewątpliwie swój epilo~ w sądzie. 
lJarjat policji jal;;o pasażera "na gapę". Naszem zdaniem, wypadł<i w ro~ 

W czasie doprowadzania żydziaka dzaju napad\l na. konduktora Naren
ten zaczął się szamotać i wyrywać. dziaka zdarzać się będQ. na terenie 
Wywołał tern wielkie zbiegowisko lud- Krakowa tak długo, jak długo społe
ności żydowskiej tej dzielnicy. Zebra- czeństwo krakowskie będzie okazy
ny tłum, podniecany przez umundu- wać dotychczasową apatję i obojęt
rowanych młodych Żydów z odbywa- ność dla. sprawy żydowskiej. Jeśli Ży
jl}cej swój zjazd organizacj[ Bl'ith dzi w KrakO\vie Sf). elementem najbar. 
Trumpeldor, za.ię.ł wobec konduktora dziej agresywnym i napa tlhvym, to 
groźną. postawę i napadł, kopiąc, plwa.. .lo t to w pierws?,:vm l"Zędzie "zasługę." 
ją.c, dl'apj~c po twarzy i lżę,c. Żydow- ludności polskiej tego mia.sta. 
ski tłum nie o~raniczył sio tylko do Nie w).'starczy nan;ekać ł bić na a,.. 
odbicia ~ydzlaka i pobicia kondukta- tarm w dzwony. Trzeba zają.t wobec 
ra, ale sponiewieranemu konduktora- sprawy żydowskiej stanowczą postawę 
wi wydarł torbę i, rozrZUCiwszy pie- i pokazać, kto jest w Krakowie pa.
ntądze, \l iłował le zrabować. nem. Wtedy dopie-ro i zuchwalstwo ży· 

Czterej Polacy, którzy znaleźli się dowskie i Żydzi z Krakowa znikną, 
w pobliżu zajścia, usiłowali przyjść z ale nie prędzej. 
pomocą. konduktorowi i ują.ć żydziaka, 

Echa wrborcze z Radomia 
Złlalnienne obł·a~ki # akc,ii tmJborc~ej - Ciekatl'c dalie ~ 

Klamstuo "Elurjera Pora'łnego" 
R a d o m, dn. 10 sierpnia 1935. W gm. Wielog6ra, mimo, że na ze· 

W okręgu 32, do którego należy Ra,..I branie przybyło 6 radnych, jednakże 
dom, powiat radom. ki i powiat kozie· delegata. wybif'rało tylko 2-ch. Pozo
nicki, przygotowania do wybor6w 8ł staU czterej Dle chcłeU bra6 udziału w 
W pełnym toku. glosowaniu. 

O Ul3tosunkowaniu się spoleczeń. W gm. Błotnica zebranie miało się 
stwa do wyborów i nowej ordynacji odbyĆ w dn. 4 b. ni. Ponlewał nikt z 
wyborczej świadczę. następujące wia- radnych na zebranie nie prZYbył, de
domości, które otrzymujemy z powia- legata wybierał lam lJan sekret~ 
tu radomskiego. W gm. P"ytyk wójt . i sekretarz 

. Do pracy p~zed~rborC'Zej powo~ano jeżdżą po wsiach, zrozpaczeni brakiem 
~llku łłsan~cYJnych adwokatów l in- zainteresowania naclchodzącemi wy
zyniel'ów, któł:zy znalazłszy się piet:v- borami, pouczają.c go._ podarzy o POW j 
BZy .raz. na WSI ~ ~bcy~ sobie tereme, ordynacji wyborczej i namawiając u. 
CZUJą. SIę bardzo n!~woJ(), zwł.aszcza, silnie do brania udziału W wyborach. 
kiedy ludn~ść wHIJska za?a)e pre- W gm. Gzowice na zebranie wybor
le~ntom mewygodne dla Olch pyta.- cze delegata. na 20 radnych przybyło S. 

nlai tak, w gminie Kuczki, kiedy pre- W gm. Jed1lńsk na ~braPle WJbor
legent inż. Karastński zaczął objaśniać cze wog61e r a411;f al, J,rzyby~L We 
walory no\vej ordynacji wyborczej i wsi Wola .Gorynska teJ~e gmmy .do
konstytucji, zebrani gospodarze, zada- szło d? l.?zruchów. KIedy bowle~ 
jąc szereg rzeczowych pytań i wygła.- "sanac~ ~nr , prelegen~ zącząl gł~.l~ 
szająe głośne uwagi na temat oma- dobrod'Zl~Jstwa nowej konstytucji l 

wiany, zmusili szanowne.go prel(\gen- ordynacjI, oburzona ludJ?-OŚć zclemolo
ta do szybkiej rejterady. wała lokal, pnyC%e1U zajsc~ trw.aly.at 

W gm. Gębarzew, w dn. 21 ub. m., do dl1l!Jlego dnia: W CZał.ne zaJŚć lll
iaden z radnych nie chciał przyjąć tcrwenJowała pollcja. 
godnośCi delegata do kolegjum wybor- W gm. Potwor6w odbyło się w dn. 
czego. Ostatecznie delegatem zgodził 4:~.~. zebr:anie, które chłopi rozbili. 
slp. być kolonista Niemiec. Jezel1 chodzl o wybory do senatu, to 

t W gm. Skaryszew na 20 radnych na b)isk~ ? tysięcy uprawnionych 
wraz z zal·zą..dem gminy, na zebranie zg~oSlło SIę ~ zo~ta~o. zgło. zo~ych przez 
wyborcze W związku z wyborem dele. rózne organlzacJe l mstytucJe (w prze
gatów, przybyło zaledwie ••• 6 osób, w ważającej większo~ci). w Radomiu 
tem wójt. sekreta~ gminy l Z-ch ław- 1.159 osób, a w powIecie 871. 
alk6w. W tern miejscu wypada nam jer 

W gm. Wolanów równfeź na zebra- szczc sprostać insynuacje żydowskie. 
nie. przybyło 6 osób. Warto zaznaczyć, go korespondenta "Kurjera Poranne-* że do gminy tef. żaden z "sanacyj- g-o", który w notatce z dn. 5 b. m. w 

Wspominaliśmy o wrzeniu oomię- Dych" prelegentów ni. ma odwagi kronice Radomia napisał, że na liście 
dzv sjonistami, którym premjer Sła~ pnyjechaó. wyborców do senatu Cigurujlj. dzjala~ 
wek zalecał stworzenie wraz z Innemi W gm. Zakl"zów at 3-ob (tneob) cze Stronnictwa Narodowego. Jcstto 
UR'fuoowaniami ivOOwski",mi. ~ takżf' 1 "ad .. ych WJbralo II połr6d ..... kb oczywiste kłamstwo, obliczone na o-
i z ortodoksami Jednolitego fr<mtu w.y' "degatów. szuJdwa..n1e na.iwnych. 

C! 

Przedw'czesny pr·ojekt 
War s z A. w a (Td. wł.) J{omjf;ja 

finansowA. Izby Pl'zcmysłowo-Hanill o
wej obradowała nad projektem scale
nia .podatku przemysłowego od obrot1l 
ml}.ką. i wyrobami mę.czneml. Uzna la. 
wreszcie, ż·e scale.nie tego podatku by· 
łoby pl'7..e<lwczesne. W sprawie pro
jektowanego podatku od obrotu zwie· 
rzętami rzeźnemi, mięsem j wyrobH~ 
mi masarskieml wysłuchano stanowi
ska rzeźnikó",,', którzy wypowiedzieli 
ię przeciwko pro.lekto,>,'anpmu scal{'''' 

niu podatku. W tej materji komisJI1-
nl~ powzięła ostatecznych decyzyj. (W ) 

InspektnrDwie kop,a!ń węgl~ 
War 8 z a w a. (Tel. wl.) InspeJdo(' 

Zalewski oraz inż. Kozik zostali mhl~ 
nowunł lnspoktol'aml wszystkich ko
palń węgla w całym kraju. Będzie hll 
powierzona praca zbadania warunkó v 
bezpiecz ństwa w kopalnia -h. (w.} 

PrpJekt nfiwej taksy 
notarialnej 

War s z a w a.. (Tel. wł.) Został od
dany do zaopinjowania kompetentIlym 
czynnikom nowy projekt taks~' nota
rjalnej, która ule~nio zróżnicz]wwa
nia Opłaty za niektóre czynności ulp~ 
gną. wydn.tnej zniżce. Termin wejścia 
w życie nowej ustawy nie jest jeszcle 
ustalony. (w.) 

"Dar Pomorza" 
kończy swą podróż 

War s z a w a. (Tel. wł.) Dnia. ·ł. 
sierpnia zawiną łdo w -' rzeża Afryki 
,.Dar Pomorza", który" l'óci do macie· 
rzystego portu Gdyni w połowie wrze
śnia i w ten sposób zakończy trwają
cą. prawie od roku POOl'ÓŻ dokoła świa
ta. 

Załoga zgromo.dziła ciekawe zbio
ry przyrodniczo, wśr'ód których nie 
brak okazów żywych. Będą OM ofia
rowane po powrocie do Polski stołecz
nemu ogrodowi zoologicznemu i mu
zeum przyrodniczemu. (w.) 

2ydzi "sjoniści" nie biorą 
udziału w wyborach 

L ód ź, 13 sierpnia. Tutejsza pra.. 
sa żydowska dono i że plenum cen_o 
tralnego komitetu organizacji "sjonl
stycznej" po zawziętej dyskusji, po
wzięło onegdaj nic podzie,wanie u
chwałę niebrania udziału w wyborach 
f>ejmowycl!. Pow'odem ab.' tynencjj wy
borczej jest to, że ŻydZi domagają lIię 
więcej mandatów poselskich, aniże]j 
przyznała im do tej chwili "sanacja". 

Tragiczne wypadki 
w P·oznaniu 

Po z n a ń, 13. 8. W o tatnicb 
dnlach pozn l'l ka kronika policyjna 
zanotowała ~ zercg tragicznych wypad
ków. M. in. tcfa n . fHrlwwski rzucił 
się pod pociąg tranzytowy w pobliżu 
mostu kolejowego w Poznaniu i pa
niósł śmierć na miejscu. 

Również popełnił samobójstwo 
Włndy. ław Wnlkowiak, lat 26, l tórego 
znaleziono przy ul. Podwale z prz,.,. 
trzflloną. skronilJ,. 

Tajemniczy zgon docenta 
uniwersytetu kr.akowskiego 

\V czoraj zmarł w Krakowie znany 
geolog, docent Unh\ ('l','ytetu JagieIloil
skiego, dr. Wiktor Kuźnia)'. Śmierć 
znanego uczonego przedstawia. si~ 
bardzo tą.jemniczo. Przed 10 dniami śp. 
doc. Kuźniar uległ j ~,kiemuś niewy
jaśnionemu wypadkowi, \\' którym do
znał załamania jednei kości w czaszce. 
Przewieziony do szpitala śp. doc. Kuź
niar zmarł po kilku dniach. 

Zmarły był znanym w świecie nau
kowym geologiem. 

Tragiczny wyp.adek 
na przystankU K. E. 

War s z a w A. (Tel. wł.) Minionej 
nocy zdarzył sil} w i=;kolimowie pod 
Warszawą tragiczny wypadek. "a 
przystanku K E. do czekają.('eg-o auto-
busu weszło kill<ana~rio osób, m. in. 
60-letni Aron Wierny. Kierowca jed
nak oświadczył, że aułobu. .ledzie do 
garażu i pasażerów nIe zabiera. 

O godz. 24 nadjechał drugi auto,bus, 
który miał zabrać czekajl;lcych. W cza
sie wsiadania "y tworzył się ścisk l 
4 osoby upadły na jezdnię. w tej Iic~ 
bie Wierny. Tyln kola odjeżdżają.cc
go pierwszego autobusu przf'jechały
przez głowę Wiernego, któq w kilk;l. 
chwil p6iniej zmul. (w) 



Sierpień 

Ił 
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Kalendarz rz)"m.-kat. 
Środa: Wigilji, Euzebju

sza w .. Dymitra. 
Czwartek: Wniebowzię

cie N. M. P. 
K?lendarz słowialiski 
Środa: DobrowoJR. 
Czwartek: Jacława ŚW. 

Słońca: wscbód ł.,32. 
zachód 19.22. 

Długość dnia H ~ 50 min. 
Księżyca: wschód 19,03; zachód 4,13. 

Faza: Pełnia o 14 godz. 

A~re! re~ak[ii i a~miniltra[n W tO~li 
telefon red_keli i admiDiatraeJI 173-55 

Piotrkowska 91 
Godziny przyjęć clIa iDteruent4hr 

od 10-12 

NOCNE DY:i:URY APTEK 
Nocy Uzisiejszej dyżuru.iE\. apteki: pl)

tasza. Plac Kościelny lO, Charernzy, Po
mortika I:?, ~Iiillera, Piotrkowska 4.-6, Ep· 
steinu, Piotrkowska 225 (żydowska), Gor
czyckiego, Przejazd 59, Antoniewicza, Pa
hjanicka 56. 

Pogotowie: Tel. 102·00. 
Straż Ogniowa: Tel. 8. 

TEATRY LÓDZK I E 
Teatr Miejski Letni (Piotrkowska 9i) 

9 "iec2'.: "Studenci". 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria Metro - .. Bolero". 
Bratnia Strzecha - ,,\Viosenna para· 

da". 
Casłno - .,Caranga'·. 
CGno - "Ich no<:e". 
CapiłoI - "Kobieta szu'ka miłości". 
Grand Kino - "Szczęście na ulicy". 
Mimoza - ,,~iosLm Marta je6t szpie-

gipm h
• 

Mewa - "Bal w ~avoyu". 
Miraż - "Wiplki gracz". 
Ludowy - "Przebudzenif>·. 
Oświatowy - "Na Sybir". 
Przedwiośnie - " I.mituc:ja życia". 
Rakieta - .,Dziewczf!ta w mundurkach". 
Stylowy - "Burza w szklance wody". 

KOMUNIKATY 
Program uroczystości obchodu "Cudu 

nad Wisłą", oraz poświęcenia sztandaru 
Str. Nar. Koła ŁÓdź·Radogoszcz przedsta
wia się, Jak następuje: czwartek, dnia 15 
bm. godz. 7 rano: zbiórka I-ej grupy u
czestnlków uroczystoŚCI, stowarzyszeli ze 

.. sztandaram! i zaproszonych gości z pół
nocnej części miasta i okolic - na placu 
w dzielnicy Radogoszcz, nL Zgierska 141. 
DoJazd na Bałucki Rynek tramwajam! 
miejskiem! nr. 2, 5, 10, 11, 1ł a z Bałuckie
go Rynku tramwajami, idąceml w stronę 
Zgierza. 

Godz. 8,30 rano: Wymarsz do kościoła. 

Godz. 8 rano: zbiórka n-ej grupy u
czesłDlków uroczystości, stowarzyszeń ze 
sztandarami i zaproszonych gości z połud
niowej części miasta i okolic na placu 
przy ul. Słowiańskiej nr. 5. Dojazd tram
wajami nr. o. 3, ł. 

Godz. 9 rano. Wymarsz do kościoła. 

* '" Godz. 10 rano: nabożeństwo w kościele 
Matki Boskiej Zwycięskiej przy ni. Ks. 
Bandurskiego (obok parku im. Poniatow
skiego). 

Godz. 11 rano: wymarsz pochodn na 
plac przy ul. ZgierskieJ nr. lU. W czasie 
pochodu złożenie wieńca u stóp pomnika 
KościuszkL 

Wbijanie gwożdzi i okolicznościowe 

przemówienia. 

S{mnlł fi = ORF;DOWNTK. c!wartet<. dnia 15 s!erpnfa 1935 = Numer 188 

"Niech się natychmiast wynosiJ" 
Bezczelny żyd - felczer odmówił udzielenia porady pacjentce Opieki Spoleczn~j 

Ł ó d ź, 13. 8. 71-letnia Wiktorja J W tych dniach staruszka nagle za-
Tran t, zamieszkała przy ul. Przędzal- chorowała. Ponieważ cała rodzina. 
nianej 93, nie będąc zdolna już do pra- znajduje się w opłakanych warun
cy, pobierała z Opieki Spole,cznej za-I kach, córka udała się do OpiekI Spo
siłek w wysokości 20 zł miesięcznie. łecznej z prośbą. o pomoc lekarską dla 

Projekt budżetu dla Łodzi 
opraco'wal tymc~asowy prezydent inli. Wacław Glaf6ek 

L ó d Ź, i3. 8 W d. wczorajszym 00- zakreślił b komisarz inż. Wojewódzki. 
była si~ w gmachu zarządu m. L<xlzi Znajdują. się tam pozycje nowe. nie
konferencja prasowa, na której tymcza- objęte pOprzednim budżetem. a szereg 
sowy prezydent inż. Wacław GIazek ooz\"Cyj w p<>5zczególuvch ddałach zo
przedlstawił opracowany przez siebie stał zupełnie zmieniony. 
budżet na rok administracyjny 1935-36. Nowy budżet omówimy w jednym z 

\Vobec zmieniom'ch warunków. najbliższych numerów. 
budżet ten odbiega 00 ram, jakie mu 

37 tYSięCY bezrobotnych 
za,-ejestrowano łC Łod:::i i wojew6dztwie 16d~kiiem 

Ł ód Ź, 13 8. Jak nam podaje wo
jewódzkie biuro Funduszu Pracy w 
Łodzi, ilość osób zarejestrowanych 
bezrobotnych do dnia 3 sierpnia na 
ter. woj. łódzkiego, wynosiła w po
szczególnych miejscowościach: 

Łódź. powiat łódzki i łęczycki-
26.239; Pab.'anice, powiat łaski i sie
radzki - 2.i65; Tomaszów Maz. i pow. 

lewa. SęczkowBki. Grabtski, N'alepa. bra
cia TarczYI1.;CY, Dobiech. Gajer, Koł<Jdziej
czyk. Betchold. Raszyk. Geler. Poza trm 
w ta.i<c i ciel budki z wodą sodową p. Ko
złowski zaopatl'u!p się w wodę sodową od 
Żyda ze Z~derza P. Witkow."ki, b proku
ratol', zamieszkały w Helenówku, zaopa
truje się w produkty iywno!5ciowe u Ż~· 
da w Łodzi. Czy to prawda? 

Pod adresem Wydziału Kanalizacji. ~a 
wiosnę br. rozporzęto na ulicy DO\\'bor
czyków roboty kanalizacyjne, które postę
pują bardzo powoli naprzód. Część ulicy 
jest już skanalizowana. lecz nie uprzątnię
to jaszcze ziemi j g'l'UZów. Od paru m:e
fjięcy ulica .fest I-ozkopana ku wielkie.i 
udręce miesz'kańców, którzy muszą webła· 
niać tumany kurzu, podnoszącego się co 
chwilę· 

B. n,,~ze]ntk St. Kału:iyli""d un\ewin
niony. W Bądzie grodzkim odbyła się roz
prawa m'zeci'wko b. naczelnikowi I oddzia
łu łód'zki cj ochDtni ozej straży ogniowej 
Stefamowi Ka,łuż}'115kiemu, które'lo oskar
żono o przy'wlasz.czenie sobie cukru prze
znaozonego do kuchni dla. 'lezrobotnyoeh 
i 2'..astę,oowanie e:o saC'haryiną. Na przewo
dzie Bądowym liczni świadkowie oskal'źe
nia nie potwierdzili stawianych zarzutów 
Kal'użyńskiemu. Komitety ni esienia pomo
cy dla ber.robotnvch przy StarOIStwie 
GrodzIdem stwierdziły, że kuchnia dla bez 
roholu'rch prow.ad1zona przy J odd,"i ale 
pod bezinteresownem kierownictwem Kału 
źyń.skiego była wzorem dla i-nnv<ch teg-o 
rodzaju kuchen w Łodzi. Sąd grodzki nie 
dopatruja.,c się· cech przestępstwa w postę
pow'aniu p. Kałużyńsk,iegoo uniewinnił goo. 

Rejestracia rocznika 1917. Na ulica.ch 
miasta roz.klejone zostwły o-bwiesz·czenia 
doty.czące rejestracji mężczyzn urod,wnycb 
w ro-ku 1917. Każdy zgłaszający się do re
je.si,ra,cii winien być za.rneld'Owany w Ło
dzi i pos-iadać: do~6d Mobisty lub metry
kę urodzenia, względnie wyciąg z reje
r:tm mieszkańców wraz z innym doku
me'Tltem s-twierc\.za ln,cytIIl tożsamoM osoby. 
Winni niezg'''8zenia sie we wła·śoiwym 
czasie karani będą aresztem lub grzywną. 

brzeziński - 3.259; Piotrków i powiat 
piotrkowski - 1872; Radomsko i po
wiat radomszczański - 8L4; Kalisz i 
powiaty: kaliski, .kolski, kOhiński, tu-
recki iwieluński - 2.212 osób. . 

Ogółem stan bezrobocia w woje
wództwie łódzkiem wynosił do dnia 
3 sierpnia 36.861 bezrobotnych. 

Wyłudził weksle. Stanisław Junaczew
t>ki ze Zgierza powipI'zył Fiszelowi Gryn
szpanowi zamieszkałemu przy ul. Siennej 
3 weks~e różnych klijentów na sumę 5iO 
zł do dyskonta Grynszpa.n wek61e puścił 
w obieg. lecz uZybkane pieniądze przy
właszc?:ył aobie PO<lzkodo\"any zwrócił się 
do policji, która Żyda pOCiągnęła do od
p<J\viedziainości l\arnf'j za wyłudzenie 
we\;' • .,li. (k\ 

Dalsze konfiskaty. Komisa.rjat straty 
granicznej w Lodzi przeprowadzając 
Bzczegółowe badania nad przy\vozem to
warów z Gdańska. z pominięciem strefy 
celnej, w ostatnich dniach znów &konfi
sli{)wał znaczną ilość arty~uJów wwiezio
nych do T40dzi z Gdal\ska, a. ruia.nowioie: 
narzędzia chirurgiczne, artykuły ko10n
.ialne. tudzież surowce. Charakterystyczne 
jest, że import przeważnie znajdował "il'! 
w rękach Żydów. mimo że na.iglośniej 
krzyczą oni przeciw gdańazczanom. z ra
cji 'wystąpień antysemickich. 

"Dintojra" działa. przv zbieg'u ul. Zgiar
sk'iej i Profesorskiej 1l1iędzy czł.onkami 
dwóch b'lnd onry\Szków doszł'O d'O M;ki, w 
czasie której rani-onv został wystrzałem z 
rew'Olwel'u Antoni Wasiak, (ul. Krzylto
wa 5). (x) 

GIEŁDA ZBO:i:OWA 
ŻyŁo 11,25-11 50; pszenica 15,25-15.75; 

owieB przemiałowy 12-12,50; owies jedno
lity 12,50-13; owie'! zbierany 12-12.50; 
mąka żytnia I 17.25-18,25; mąk ~ żvtnia II 
18,25-19,25; p"ąka pszenna la 27-29: mą
ka pszenna Ib 25-27; Jc 25-26: Id 23.50-
2i,50; le 22,50-23,~: otręby tytnie 6,75-
7; otręby Pf>zenne 6,50-6,75; otręb" grube 
6.75-7; rzepak 2.9-30; makuch lniany 
15,50-16.50: makucb rzepakowy 13-14; 
groch "Victoria" ~5~50-27,50; mak niebie
ski 36-38. 

Na srebrnym elTanie 

Dziewczęta w mundurkach 
Kino "Rakieta" 

matki. Przysłano felczera, Żyda Le
dermana, który zbadał pobieżnie cha
r~ i nie wydając żadnej opinji, ani nie 
zapisawszy żadnych leków, wY'szedł. 

Po kilku dniach, w ub. sobotę stan 
chorej znacznie się pogorszył i córka., 
Stanisława Trant, znów udała się do 
Opieki Społecznej, która tym razem 
skierowała j~ do mieszkania wspom· 
nianego felczera-Żyda przy ul. Piłsudw 
skiego 27. Na prośby Trantowej, aby 
przepisał Jakieś lekarstwo, w celu ul
żenia cierpieniom chorej matce, Żyd 
oświadczył, że nie ma czasu, żeby mu 
głowy nie zawracała i t. p. Kiedy nie
szczęśliwa kobieta ponownie prosiła. 
nieludzkiego felczera przez służ~cą., 
Polkę, bezczelny Żyd odezwał się w te 
słowa: "Czego tu ona jeszcze chce?! 
Naco czeka?! Nie.ch się natychmiast 
wynosi!" 

Jak nazwać takie postępowanie 
człowieka, któremu Opieka Społeczna. 
płaci za to, aby niósł pomoc naJ uboż
szej ludności? Pominąwszy fakt, że 
na takiem stanowisku powinien stać 
doktór-Polak. a nie niewykwalifiko
wany felczer i do tego Żyd, zapytu
jemy Opiekę Społeczną, czy takie jaj 
funkcjonariusze maią instrukcje i po
lecenia? Czy ubo'śi człowiek, nie po
sia'dający pieniędzy na prywatnego 
lekarza, nie ma żadnych praw? 

W kilku słowilch 
Sąd okręgowy w Lodzi rozpoznawał 

oprawę szajki fa'szerzy monet 2, ;) i 10 
złoto\\'ych. \Y r.lieszkaniu Heleny Feder 
przy ul. Młynal'ók;ej 3B w dniu 8 marca 
rb. policja uja wniła m~nnicę, przyczem 
s'konfiskowano 0dlpwy do wytłaczania mo
net, oraz kilkaset got-owych monet i inne 
przedmioty. Członkowie szajki odpowiada
li przed sąr~em ,"'kręgowym w Łodzi. 40-
letnia Helena Wa1encikiewicz. 2t-letnia 
B:nko\vBka.. :W-letni Jan Pawlak Walen
cikiE'wiczowa skazana wstała na 3 lata 
więzienia, Bin.kowska i PawI8Jk pc 2 lata 
więzienia.. 

* Na ul. Śląskiej 3 podczas naprawy !Stu-
dni, na dęboko{,c\ 20 metr6w ule~l l.atru
cL !-'(azami robotnik Wacław Walczak. 
Zatrutego wydObyto z wody Pu udzieleniu 
pierwszej Domocy. przewieziono go w st.a
nie ciężkim do szpitala. 

* Wcwraj ~ Okazji plel'W\Szej rcC'znicy 
śmierci J. E. ks. bi"kupa Tymi~nieckiego. 
IV katedrze św. ';'tanl6la wa K0c3tki w asy
ście licznego duc~owieństwa i i'rzed/"tawi
ciel'i władz odp ..... wit urc,cZ\-Bte n",bc.żeń. 
stwo żałobne ks. b;skup sufrag-an łódzki. 
Kościół wypełniony by;l po brzegi tłumami 
wiernych. 

* 
WY'da..rzył się nievwvkly wypadek za-

trucia p.rzy ul. 11 Listopada 186. 8-let.ni 
synek zamie.szkaleg-o w tym domu DębNń
skiego, chorował od dłuższego czasu. Zzo
d'nie ze w'Skaza,niem znachCl'rki, dziecko 
napojono wywa'l'em z taj-emn. ziółek. Miał 
te być środek przeciw chCl'robie. W wyniku 
tej kUl'acji dziecko zostalo za trute. W sta
nie ciężkim przewieziono je do 5zpitaJa. 
Wd.rożone śledztw() ujawniło przewJnienie 
~fi'a.chorki 

* 

Zakończenie. KRONIKA WYPADKÓW 
NOTU.JEMY . I Wypadek przy pracy. W zakładzie me-

Jedyny w Łodzi kino-teatr w ogrodzie 
"Rakieta" wyświetla obecnie dobry dźwię
kowiec wiedeńBki pt. "Dzie\\o'Gzęta w mun
durkach", w r<J!i głównej Dorota Wieck i 
Herta Thiele. Film ten odtwarza z całą 
wyrazistością. tragedje duszy dziewcząt, 
które wtłoczone w surowy i bezmyślny re
gulamin zakładu wychowawczego, nie 
znajdUją tam ani iskierki ciepła i serdecz-

W dniu 9 marca r. b. w Starem Zło
tnie na tle sporu o wodę ze studlIli. Zy
~munt Kwiatkowski za namową teściowej 
Stasiakowej udal się do sąsiaila CZe6la ,,-a 
Fisiaka wraz z Józefem DenY5em i siekie
r& zadał Fisiakowi szereg ciosów w glowę. 
Fisiak wskutek odniesionYCh ran zmarŁ 
Obaj Bprawcy zbrodni odnowiada.li prted 
Badem okręg-·owym w L.Jdzi. Sąd skazał 
Kwiatu5ińskiego na 9 lat, a Denw;a na 8 

.. chanicznym ślusarskim przy ul. Zamko-
Na marginesie wyborowo DZl~\ny a za- wej 2 robotn~k Feliks Sk<Jwr<Jn uległ wy

I'ilzem oburzający ,ie6t naf1tępuJ~cy fa~t: padkowi. Tryby maszyny oberwały mu 
oto urz~dnikami, zaang-~.żowanYlru do lm~l' prawą rękę d-o łokcia. Rannego w stanie 
w~·hol'c7.ych są 9-auczyclelE'" żony urzędm- ciężkim przewieziono do szpitala. (k) 
kc',1'. ll1Hgi"t.raeklch, proteg-owani kierowni-
1;6" i inn.\'(~It. wy.Ż"zyr:h figur, jednem slo- KRON I KA POLICY.JNA 
\\ eTLI \\'I';ZY";CY ci, którzy nie powinni być 
na tych F.tanowi 'kac:lJ. Tymczasem przy
TlI if'wjn,ca glodem. be2'Jrobotna inteligencja 
i studf'llri. którzy czekali na tę okazję, 
I-I'by "'f'ZOIlOWi't pracą w biurach wybor
l'z~'ch zarohić troch.~ grO/Sza, którzy na
\Ht "klnrlali wymagane egzaminy, Pl'acy 
nip clo,.,tali. Czy 1:lk być powinno? Cboć 
z innpj .. trony widzimy w tem pewną 
konoekwcncj~: sami robią. wyhory i sami 
bęcJą głooowali. 

Piętnujemy I P . Stani",ław Wiślicki, za
rnjc8zk:łl~' przy ul. Jan.a 56 zaangatował 
rlo <'izklcnia okien \V dniu 6 bm. szklarza· 
Żyda. - Donoszą nam, że w Helenówku 
pod Łodzią naotępu.iący mieszkańcy usku
teczniają wtizelkie zakupy w sklepie spo
żywcz'o-kolouj<1Inym Żyda Kapelmajstra, 
pomimo, że obok znajdujl'ł się dwa sklepy 
c-bn:('ścij:'lńBkiE': Pl). mecenas SłomińBki, 
I ni. Skokowski, wicedyr. Pogorzelbki, inż. 
WyuYDik.I. .im. lłołłUł1riClo .Pi»iak. Cb~ 

Włamanie. Do restauracji związku in
walidów wojennych w Rudzie Pabjanic
kiej, przy ul. StaBzlca 114, dzierżawionej 
przez Alfo-nBa Jaroszk~, włamali się nie
znani sprawcy i skradli wina, wódki itp. 
artykuły na .. umę okolo 1f\OO zł. Złodzi!'i 
nil' ujęto. (k) 

Krwawa konkurencja. N'a ul. Łagie
wnickiej między furmanami zarobkujący
mi na przewozach, a mianow:cie Józefem 
Cieezkowskim i Stanisławem KolodziejE'm 
doszło do sporu na tle k<Jnkurencji, z tej 
racji że Kołodziej t.aniej przyjął przewóz 
towarów od klijeuta poprzednio jut zgo
dzonego przez Cieszkow6kiego. Cieszkow
ski l'ozgniewany na Kołodzieja schwycił 
orczyk i zadał nim konkurentowi kilka 
ciosów, powo<iując pęknięcie czaszki i 
złamania. żeber oraz ręki. Rannego w sta
nie nieprzrtomnym przewiezio.no do szpi
tale.. ~lIIkoJNki"o-l&&nrm&Do. Ck} 

lat więzienia. . 

* noolei. W 'końcu kwip.tnia rb. policja ob.,enyo-
Są to smutne dzieje iBtot na przełomie wała. plac gen. Hallera w obawie przed 

dziecińBtwa, a budzącej się nIeświadomie I demonst.racjami komun:Btyczncmi. Wy
kobiecości ~raz z wielkim, potężnym, ply- wiadowca ~olicji spo~tt:zegł późnym wie
nącym gdZIeś od wewnątrz nakazem ko- czorem dwoch osobmkow, którzy rozrzu
chania. Tragedja ich jest tem wię.ksza, że cili całą m~c ulotek. Gdy zagroził im re
wobec tego ogromu przemian jaki się w wolwerern., Jeden z demonstrantów rzucił 
ich duszach dokonuje, a który jeszcze nie paczkę,. w której byt czerwony <sztanlJar 
sfo.rmu1ował się wyraźnie - Bą z~pelIlie kom~D!ó!tyczny 7. czarnemi nap;6ami, na
same, bezradne. Nie mają obok -siebie serc, woł~Jącemi iołniprzy do ma.sówki. Spraw
kt6reby to odczuły i zrozumiały, są trak- camI okazali się dwaj Żydzi J9-letni 
towane jak marjonetJki w mundurkach, Hersz Całka i l8-letni Ha ja Goldberg Q
które muszą. na rozkaz jeść, spać i praco- baj odpowiadali przed sądem O'kl'ę.!{t1wym 
wać, v.: L?dzl. Sąd skazał Całkę na 2 lata wię-

Akcja filmu, w której jeclna z uczenie zlewa, a Goldberga na jeden rok . 
uka,rana surowo przez przelotoną za oka-
zywa.nie wyegzaltowanego uczucia do na· 
uczycielki, usiluje się pozbawić życia, jeBt 
nauką i prze.stl·ogą dla wszyt!tkich wycho
wawców i wycllowawczyń młodych dziew
cząt, aby tym istotom, rozwijającym się w 
cudny kwiat, okazywać ja.k najwięcej ser· 
ca, odnosić się do nich z dużą wy.ro·zumia-
Wm. 1 troBUwo6ci.. . 

Wszyscy narodowcy b~flrą 
udział w urllezystościal!h 

15 sierpnia 
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-
Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 ·groszy, kaMo 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
ł, w, z, a = każde stanowi 1 slowo. 1edno oglo- OGŁOSZENIA DROBNE 
szenie nie maże przekraczać 100 słów, wtem Ogł06zenla ~rÓ'd drobnych: 1-1aDunry m.DJ.mełr 30 IIft1SZJ. 

5 nagłówkowych. 

60 mórg . , PoiLczochy 
pszennej drenowanej .1!blor:a:ml \11.- Bembel"'ga 1.7". lIlat('we 
werltarząml.b!l?l wytąlaru. kOŚCiół teczki jpdwabne 1. 

Domek poczta w mler(!U· Zlobro. S~3:7 0.93, 1,90, skar~et7 
czynszowy w Poznaniu kupię. _ szewo pow. arocln. zd . !cia Garb~rl" l . ' 
wpłacę 12 000. Oferty Oredow~ . 
nik Poznali zd 29385 Farby - Lakiery R~eźnlctwo 
'lIP ". , k" Tran - Szellak ' - ' Anł- ~rą.iei!zk8ni",m'. \l<8rsztat ,aa,amlenlce, WIlle, dom l li 'Ił' boline'um tamo sprzed"m. A lres 

d t ny - Aar Orfldownik. Po:znal1 zd 30 
. gospo ars .wa Pok'lsl lniall1. 1,65. zD!lne. tę na~ 

katcie) ceme SUffiienIUe poleca. -:- taniej Cbwalit>Zewo ~ Jaro.z~ Kuźni-
Bromberek P<>znaJ\. Wielkie Poenart . d 829 "It' 
Garbary 53 - 24, zd 30114' odstąpi 'l . egzysten.cja pewna, 

Parcele 
lIJ?fzedam ul. Świetlana. 
nla Poznali. Kolejowa 9. 

zd 28662 

.... eble rzedzla k<lwalsk.i~ tanio 
"'oL dam. Zgłoszenia Auźnia. 

p()lleca najkonystniej Wronki. nil' 
~:łrze. K. Bakoś, Stąry Rynek $1 

'dg M~9/MJ . Skład ' 

Kotuch 
posZyciem 'lub bez i worek ~o n.s. 
kupię. Wroniecka 17. mIeszka
nie 4. Poznań. zdg 30 300/301 

Motocykl 
kupill. Wiechno. 

zd 

Parcele 
za Oytadelą po 3.50 I taniej sl'rzę-

,Pluskwy wyttPła' 
Gazolit" 

nowoW,.nar:l\I~"y p[1n Ca.l'h.'l!7Y. 
z4. 29 62&/6 

k()lonjallny .z towarem. magiel. 
mi~kan:iem, z J)owod,u cho.roby 
śpnedam. Adres Oredownik; Po- lls:~evvs~~. zna1\ zd 30 523 I-;';;~ ________ ~ __ _ 

dam. Woliński, Poznań! Zaql· 
sza 4.. zu 30 303 

Dom 
nowy 4 pokoje i kuchnia wraz z 
1/" morgj ogrodem. Puszczyk6wko 
19 a.. zd 30 278 

, Dom zaprowadzoną 

Skład 
fzetni~ki Dadający sie na fiUt od 
zi1raz na §przequ Marcelińska. 
narożnik Gr.lldzlskiei. Poznań. 

zd 3() 121 

. kolonjalkQ Okazja 
ogroE/pm lWu ({wadrawwych 6500 'ałk 't d .I-
zaraz sprzpd8m tanio. Zgłoszenia C , OWI a wyprze a.,. 

Wóz 
na resorach. patentowe osie. 
dający się . rzetni,ka . pi~ka.rza 
oł\"rodnika spr:!;edam. Frą,*o!':;ia.k. 
SZa1l1otuły. Lipowa '~6. zd ilU &L91 _______________ _ 

Wędzikowski. P<lznatl.. Pieka ry spowo-ctu [l kwjdacJl' w~zelkl.ch 
11. zd 30 490 mebli ui;ywańyoh. dQmowyc~.blU:- , , 'IIP.łOS'p ., 

' rowy,ch Poznań. Wiełka lm - A.L .... 
Domek Okaz:yj.J\y Skl~a. d 31152 murowany. ruchliwa ulica. z we-

kupię czyn~z('wy. 4 lokatorów. s1Jkaniem ogrodem 1600 zł EIl>rze-
wpafcę ,&-10 (100. Oferty do :Ore- Zloto .' dam. Oferty O re do wn,i,k. pozna1\ 
downika. , Poz-:.sń za 30 456 ·srebro. brflanty kilpuje. "'j>Tze·L-':..... ___ -=zd.:..::3;;;0..;5;;;1~7..;... ...... __ _ 

daje. przyjmuje w komis., :.Ucca. Dom nowy ' slon'·. Poznań< Aleje MarcinkQw. Lucyfery 
składem dochód 2 OłO ski ego 23. zd 25 485 najlepsze rowery 

Znak oferty na.przykład: z 118 924, n 274'5, d 1700 
i t. d. = 1 słowo. 

Drobne ogł0.<3zenia w dni powszednie przY'jmuJe 
6l.Q do ,godz. 10,30, w soboty i dni przed'Świą.-

teczrie przyjmuje się do godz. 10,15. 

Ob.,.i~yI8m 
za naUR!! 

, J[r~ju ' - ' szycl~ 
systemem profe~ot"a Lewańs 
na sez"",, Iptn· , 

Tomaszewski . 
Poznart. POi!Z 'WI) 1. d 295P 

Znana 
wr6żbiarka AdareJli przepowiada 
z cyfr kart. "ęk.i. Przyjmuje caly 
dzień. Poznań , Podg6rna 13. mi e
sz\{.anie 1ll f "ont.. zd 3Q 354 

O~loszeIiJ,a . do' 30 slów dla POMi1l · 
kuiacych pos8.dy w tej rubrl'CE' 
obliczamy DO iednej trzeciej cenie 

.drobnych. ' . 

Kasjerka 
domin.ialna rutynO\\'all:!. dobrze 
polecor.a, na(1'7,orcm podw:}rza. 
sZ\lka posagy. Zgt.oszenia SlaWllI(~ 
restante gnipzlllPMki .• KasJerka' 

zd.g 30 381 

Organista 
potrzebny dq około trzytY'Sieczne.i 
parafji. Rudultvwa.. poczta K}~ 
dawa. &kr-zynka 35. zd sa hJo, 

Fryzjęrka ' 
sila pierwszorzędna. dobra on.du
latorka potrzebna od zaraz. pen
sja wolne 'ntrzymarue, ,posada 
stal.a Środa. Klliflskiego 11. za· 
kład fryzierski~' n 13 723 

'.Gl)spo.dyn,i , 
potrzebna de 1'3!Iw!nego pana. -
Adree wskaże Orędownik, Po
zna fi zd 3r 4~ł,i ... , . 

Cukiemik~_ karmelkarz 
może eie zgllis.i~ od zar'az od go
dziny' 6-9 wiecWr. Adres OrQ-, 
<iownik, Poznań zd 00 4.64 

eena lii 000. VlP!aty 10 000. ~pie· Torb. y szkolne l>oleea korzystnie 
sznie 8przt'ds Dom Zleceń. Po- . A. Jandy, Stolarz 
znań. Wrod~ w$kll 22. zd 30 353 teki - śniadanki Sz'-o-Ina, 3. n"nr'7.~",IWI 

Za 
1500 złotych ' pJiy('zhd dam. IItsh 
posade Rrzedstawic'ela. Ofert,. 
Oredowm·k. Poznań zd BO 443 

AC ~zukuje iaklejkulwiek pracY. Dom poleca wprost z ~ytw~rili Miejskiego. Uferty Oręduwni~ PoznaJ1 
rodzaj willi 'lowcbudowan)' o- KurdeiskI. Zd 30 vM . 
,grodem . 18 (;00. wpłaty 12 000. Po;znań. P6łwiejska 6. filja: ul. D 
reszta amortvz'lcja Błoch. Po- W,,,lkll 10. "za 30 402 ' Poszukuję o . 
1ZJla1\. Aleje Marcinkowskiego 15. posady portj"ra. magazyniera lub wsp6In!!lo"'O podrt!2,c wama sa~ 

zol 30 357 . Pianina Poszukuję biurowe-g,o mllm lat 32. znam cł).odffill potrzeb:.IJe młodego c?Jło. 
Bettinga. wielKi v:yh6r. ceny lic!- kupna piekarni w cenie 6-7 tys. . r6wn.V-ź k&ią7.kow~ć. władam ję· Wieka z 1500 złotych. Oferty O~ 

Dom nowy śle fa~ryczne DOl/:o.dl)e warupkl Oferty St. Nowak. Piekary pow. Zaginął zykiem polsk:m : nl"mieckim. na downik. Poznań zd 30442 
CZY1UlZOWY przpdmieście Poznania nabyci.lI. Pr;.e]st~~iclel:. KWl!it- Poznań. Agenci wykluczeni. zł 35 wystawiony przez żądanie kaucja do 1000 zl. Zgło-
ogrodem korzystnie sprzedam kowski. poq;"'an. ł',erack.iegO 15. zd 29978 awli.cka. Ł6dź. Lagiew- szenia 'l podaniem warunków An- Młodszy 
12000. Willa ty 8500. Ratajczak. d,>; 33.9 . unieważnia się. toni Rynkow;;ki. Kopank.!. czeladnik koVl fll~Jci ~otrzebny _ 
Poznali.. Jezuicka 12. zd 30 406 parkiet"o'we pos'adzkl KUlłię , ng 13 340 Now.y Tc.my<iI. zd 30 raz. M. DUBwzak. ZaIesow.?;. .p. 

!\,osnodarstwo 50.....,100 m6r"" do- Mły rz ' Swarzędz. zd ;w 34li Dom dostarcza solidnie I fachowo zna· breJ ziemi. Proszę dokladnfe opi- na 
lIlOWy CZynszowy. ~g'iodr8ÓOOP~r- n~firma ki i M ~t~wo,Z:o~~~łt~~~~g~ak, Bogu- zgUh~~Or~!:~C~~~~:i~ ~~b~!r!:1~~w~~~nf~r~rJ~/~~: .~kspe~jentki _ 
.ka~onYZ128°~· n a yW' . l" aoraszews . ar:w~g zd 30324 a Poznaniem Sowicie ner Poznański zdg 29963/64 wykwąhfikowaneJ. do konfekcJ,i 
~~aSm a ń~/' \ą. .~nogra y Poznali. Płac WolnOŚCI 14 a. . -- dzi. telefon 5488 damskieJ poszukuJe .. Eł-De-Ka. 

• OCZy 'llat ~;It1 dg 3239/40 ~u'Pię' Dni 3' et 35 Biuralista Bydgoszcz. ~~rf3 .fi~nek 23. 
,'IIII"eble ' motor ropny ~12 konny. Szcze- a • a,. znający · kale :owoŚć. 

' Dom .lU. g610wo opi!,ąĆ. podaĆ ce!'!ę. Zy· nocy z piątku na sobotę skra· wość kO!"Elspondencję 
d d h6d ndta.nłeJ pol'l<'a gmunt Krohczak, Bogumewo. - dlliono 1 parę koni z pow6żką w miecką. prszacy maszyną. POS 

,8 ooo .. Ta.śzm:~y.;:.a Poenart. Ał;j~ P()zns,t , Pod~6rna 13.· , ,p~ 3m/S -" Kupl, ' -fr~~~~~g~ ie9p~~i:3n!. l~~a~~ 6w\~~ ~J<le~fyne.furj~:w~~g.d~~~~W'iro2 
~Iar~rnk<l'_k,p<p"" rn f/100.,as "l:1I7'.J i:"y:'" , ,. ",', ltu~fJi~ ~l<l'W,,"z'-łlewa'IH'el1f""'i zda...tlzol1. l1~iny 1;illle. I~tob:9' ' " . \ .. .. , ~ _~ ._ l<l.d~;av~.~~Ql{le,~w'.~ 

~~l' mOl'}I'a olrro~. ootc W1I1 t ' BaranowskI poczta RQgoźno. zd 30 323jBaranowie. powIat śrem u Slo, kUje posady na mn.i-fttku 

.. ,.fL.-d . two : '.. . . , ~,esfra~~ą ·: !1, ." w~zel1;1Ami.·n8l"tęiłz;amt 'flo, kucia wi1!dzial"il takich -koltHleh 'wyzr!li-" q ,< ·(łUSPO.iłYiil. , ... " . 
00 m6~"'wv.. . ~S. i' 'Ps:zett- kug~n,ę !~!'!i~d~m~ ~(!,r~s w-ęk.a-tkoni. - WiJ'lG.'ónty ,Pae~z, ,~oąn~. cząlń nagrOaę 200' . zł. Wlaściclel. '!li:l!!wiacrczohil,. ~ ·dpbr.em garowa: ''''''''U'Lm'", 
,n~~buracun~ 'b~uy~l.1m ~asyw1llł. ż~ te(l):IJ\i 11-'. oznafi .~d 3Q. S31 ~osto'W~ 11. zdg "O- 4$11 ': . ng 13717 J8 mem.. 2.0' lat prakt"ykl.· z dobrem dz:vn!lJ"o,d'ow.eJ. 
iii pelnemi żniwami. inwentarze polecemel)3 . poszukule po.sady o~ ~",.~.~~ .. ~'",.. v 
nadK~m'Plf'tne. 'P,araz na sprzedaż. l wrześma lub wczl'linleJ. Z~ło 
Cena .podług Il!:'ody. Gustaw Ber- s;zerua !lprasza M. Wawr'zYRlak. Werk' ml'strz 
,ger; St~zyca. pow. Kościan, _ Szlachcm , pow. śro.da. 
lPoczta Bielewo. zd 31'1 379 zdg 2921/} dla fabryki mebli i, I>1;ol.a.mi bu.-

, , ' .N.auczyc'ielka d·owJamej .. doowiad(JJZWlY i biegI,. 
w Imlkulac.ii 'akOO'dzie i l"jJą\ID-

I : W~<li!lkie i b:i!!ZflaMld~ z plyt: 212.00 Wsmsz.a·wy l Lwowa: 22.!W' w:fa- wychGwawczyni - .konwersację kach ~etaliCZTl,.vch, na,!yc.ł).ID1'Iail,1; . --WA'R S ZAWA :' , WJlIOOm. , sport., damoJicl &pórt. zlJ W$ZY~tklch .roz- francuską n~uczemem I po· p~\Szl!kJ\\:any. Zna101]l05~ Ję~ytąa 
, , zkl N d Ozwartek tli sfer nla. głośni polsklch· 2'210 lokalne w~zechneJ. muzyk!! potrzebna do IUeIll1colneg.o w slQWle I PlsmJle Pozyc aro owej j Czwutek. 15 sierpnia. . • . p wiadom sport· 22 20 ~ WanilZ8;V\'y rlz!eci 6 ! 3)ata od 15_ bil'!. świa- konieczna. Oferty własnorecwie 

obligacjI jloszukuję. Poznań. Po-; 830 audycja poranna 10 muzY- K
1
raków '""7 10~OO Pleśni S?;l1ber' .... rloctwa ZYClOrys warunkI Kiel"- »i~ane. z J)ouaniem dokla.dnego 

znanska 52, m, 4. zdg 30 068191.ka • ()Iparowa 1030 tr8..1Wn nabo- ta; k4•00 Wy./~tkI;~ cl.a.~y('h. 0Ipt;~ aka. Szamotuly. ulg 30 576 zYCiOrYłl~l. oclipisru!lld ś-WliadecŁw. 

itet\sltWIl li 03· P.odroouiiny _ .r.ete: 15.00 ... Woda l studnl;8 - fotog'rafią. oraz pOclan1eJ1ll żada-
Pochwala Helul: _ feUeton _ (Jch znaczeme w goopo.damtwle) Ekspedjent I nogo wynagrodzenia kie r11<wa c 

zy/ka 4Su,lonowa 15 pogadanka dla 1r6tlef AkPI~rta L. k~ZCztt:'Pa':L ka. - Radio PariII "O .: fr.~enty ~raktyką szuka posady. Oferty wIce. uu. PJerackieg.o. po<d .. Ener-

l
i2.20 puranek muzyczny. 14 mu- -; pogad)lnka: 1li.~O ,'\\7Ja~1 ?pe- Czwartek. 1/1 sierpnia. branżY rowerowej. długoletnią <ią: Bimo 9);(los1J~.ń .. rar". Kato-

.. ..... lr 1 ... once or '!e.~ rv prZYf\ipo- - .. ..... .. .. ~ T l J·er Pozna 'sk' l 30 ')~O '.. p" ~ 17'-~1 .'" 
Trwała ondulacja młodzlezy WieJskieJ. ... O ulwo.J'}' sob·enill wojskowego . dyr. k.ol. z opt;k,j R()ge-ra .. 28 dni OIairptty". ~ II' 11 I zr g ~Ol'O t::'lczny . "" .,. •. "" 

k l t · 750 charakterys.tyczne. 15.22 po-rady w Kra'k(}IWje· 1700 mUlZYlka lekka· Koenigswusterhausen - 12.00 - M ",. - mieszanki dro~s., 1 śmietankowa pa.rowa. omp e me . • gwaran- weterynarYJne 151Sli Z~'IWlUJ1t 1800 K' k' .• 'd .. O 1 __ • .' k 1 kk . t . 14 00 ' l' 
eia. .wyk~n.uje specjalista: mi3trz I Po.marańsJki. is pógad.an'ka dla • V·' iSli4ż:u ~Ie '~iclt i".,a~r ~:i;U~oś~i ~~y~~~z~:ilo koo- are[ 12110 groszowe to IiOwar pożądany i wyróż-
~~e~~ ~t rt-a~raru~ąoo to211 dz,i~ci młoćlsz;ych p. t ... Dla<lZep.o ~~YJ"'~~y~a;..ycSii. dOr~1 ~I/lJŚlań~i:' cert wpulwJ'!lY z panku': 11.45 niany przez klienta 

• . . ~YJ~y ręc~. Wygt. Stary D~- wjcz As. Un.: 18.45 arje operowe; konCert z L~'Pska: 19.00 muzyka. F b k C 1_' St.M ki, P ..!: 

II ]I ,t{)r. 16.15 Q.l"ldest:a .. repre~enta~.:q- 19.30 1'9<;. fortepianowy pmf. lel~ka z S2it,atga,rtu; 20.10 ćhór a ry a UKrOW arec oman 
6. OŻENK' I na P. W. d-;rek-cJ'1 krr-ako-W!S!kieJ. Pł-,1Jeorskie-g-o. 22.00 wiadoilll. sport. dZH"wczat; 20.45 sluchoW1Sko. - ng 12 582 

16.50 ZYlg'ffiIW1t Now~Jwws.ki - " .. Londyn - 20,00 koncert 8yrqfo-
n{)weIa. 11 .. 00 kto lubi". 18 o Czwartek. 1~ &lerpw8. n!(:W<Jny· 22 00 kwintĘlt PaJ'\kjngt~ H · 

Inwalida książce VQwl<e<'la ,.~łowieik i si!! ' Lw6kw -II0t·~014z00r6Znychk stll:il~ J1a.. Luksemburg - 20.10 muzyka umor zagranIczny 
• . przyrody". 18.10 mmuta pOe.?;n: m1LZyl a z p Y. • muzy a ",g- • • k· 214i' t k . 

50'/. - kawaler, lat Ba. pOSIada W.iersz Władysława Seb ły. 18.15 ika.: 18.40 zycie arty&tY'C~ne i sil. ThUl!lll.lee a •••. rJ Ui'O!lZ;ffl Y .o-n: 
własny skład poszukuje panny Oad ~ I k &o. "!łś 45 va rerum· 1846 pjooenki w 'lVY'k cert ok. 100 Iećla 1'0CZ'lllCY Samt 
muzykalnej. celem ożenku - coś-" a 0,,& a1930ie.wG8. • Drp.-ą· Andy Kitlscrumam. 1905 rMran:n: .Sa.e:nsa. Motala l Sztokholm -
kolwiek majlltku pożądane. Ofer· zyka le ka.. l'ze,ltonz Im- 1915 ł t . 1930'pJ i . ~130 l ' - 21.00 k'oncert wieczorny. Ka
ty Orędownik Poznań zd 3O:il56 cu. 19.50 p.()/tadalllka aktua1na. 20 h- .Pk y Y. T· y yW' • b s..::!; Inndborg I Kopenhaga "T"" 20,00 -

• Sygnady w.()JSlkOlWe (~lyty). 20.30 e OWIS o . z eatru y() ra""u ,koncert· 20 50 pleśni w&pók.ze1l'ne 

Kupiec 
przedstawiciel poważnej firmy 
odda' I!.klad towarem. got6wka 
2500. Użenek nie wykluczony. -
Oferty OrędOwnik. Poznali. 

zd 30285 

1I:1i7._SIliPIIII!ł.ZIilE .. D.A .. i .. E_~ 

~r&z~ ~jskowe (10'1 y ty). 20.45 • ..Tak .SolJlcoskl z Ko()waJllchą tań- z plyt: 22.0Ó muzyika duńs.ka. Bu-
a~lennrk w'!t;czorny. 20.55 .. Obraz- cował. 2:.00 EIll"Ort'. dapeszt _ 19.55 plyty: 20.20 tr. z 
ki IZ Pruski •• 21 koncert symMn. • CzwlU'tek. 11) 8lerpnla. aportowych IJJkademli-c'kich ł-
w wyk. orkJiestry P.R. pod dyr. Łódz - 14.00 wesołe połlI>ou.l"ri: gnzrsk s,wintowyoh· 2140 koncert 
Grze!@l""Za Fjtehberga. 0l"8JZ Wlk- 1~.411 · ż]'cie artystyczne: 18.45 WlOJ@Jrowy. Sztufl!art ....: 19.00 mu
tora Bre)::, (teno~). 21.80 T~atr pleśnl P ,o-1>JaWlSlclego: 19.0;; pro- zyrka leklka; 20.10 retransm-i je z 
Wy()lbra~ na!I,a.Je. slllchow~ ·ko gram; 19.b płyty; 22.00 wJ8dom. Oslo, KOIPenha.gi. Tu.rinu i Buda-
p. t ... J~I~ So,bQ~ ,ki z k?wahchą 9pru-t. P'C'S<Ztu. Wiedeń _ 11.00 tr. fe.~ti-
taticował • 22 waaąomości '.lIPOrto- , Czwartek. 15 sierpnia. valill w Sa,l;/;h-tIJ'gu; 19.00 rCiPo.rta* 
we. %2.20 maIa Ol'kiestra P. R. Toruń _ 10.00 muzylka popul.ar- lZ festynu hl-d,o.wego w Goe.>1 nad 

na: 1'4.00 m1llZyka le\kJka z płyt; jeziorem Gl'unn: 19.30 mooylka 
Używane meble, 15.10 walce na Idta.m!! w wY'k. Se- wiedelilSlka: 21.00 audycJa wesol·a. 

'·afin·ow-iC'za: 18.40 chwHka S/P~ Praga - 10.05 koncert na czelo; 
jadalnie, sypialnie, . . l€czna; 18.45 ffi'll'zy.ka sll'1onowa: 11.10 tr. z Wiednia: 13.011. 13.45. 

gabmety . ku<hnip wszelkie Czwartek. 15 8lerprua. 19.05 p.rogra.m: 19.15 kJOncert re- 14.05 I' 14.15 ołyty; 16.00 muzv·ka 
urzDdzenia Ka.towice - 10.!lO uroC'zfllte na.- kla.mo;wy: 19.30 piosenka żolnier- taneczna: 17.45 i 19.05 oh·ty: 19.15 

.... . booen&two z koścl,ola NSJśw. }I. S!Jde z ,,1y1: 22.00 SlJ)ort. koncert wojskowy: 20.10 slucho-
. d Qmilwe. blUlowe, korzys!.me, - P. w Piekaradl na Ślą~iku z o- Poznan - 8.30 rod. Jlj)r. z Warr- wi'sJi:o; 20.50 kOJ1cert z Mo.1". 0-
Poznań, Woźna 16. Dom KomIso· kazji lO-lecia koriluacji oorallou ... zawy; 9./15 progran:n; 10.00 mu- ~traWy: 21.30 trio wo()kalne: 22.40 
wy. dg 3353 Matki B05lk:iej Pi'ekars·kiej; 14.00 zyka :kl8JSy-czna z nht: 10.30 - tr. z Karlo-vych Var6w. Kolon,ia 

muzYlka leklka d taneG'ZIla. z płyt; b·ans. z Wielkich Piekar na śla- 20.10 tr. z S!l!tntgat1:u. Rzym -
15.00 ~Po;ważJla teorja ,i wes'ola sIm; 11.1.7 z \Vars.zawv i KraJi:o- 20.40 wieczl)l' my.ste.dów. Mnna· 

od naitaMzy p ~Q najlepszych, p.raktyka" - POg.: 15,10 płyty: wa: 14.00 koncert życZeń z plyt; eldum I Lipsk - 20.10 tJ". z Ber-
Fabryka Mebli 15:30 .,Komu.niikacja wjelklelto tli do 17 z Wari."zawy: 17.011 ade 'lina i Sztutll'a.rtu, Med.iolan -

mIasta" - '!}()gnodanka: 18.00 Ży- ollerawe z plyt: 18.45 .. Od Mozar· 20.40 <.mlciestra. Bukareszt - 20.15 
Poznań, Rynek śródecki cia artystyczne śląska: 18,45 ree. ta do Smetany" uwertury z płyt: rumuńska m1lzyka ludowa. 'Vro· 
oraz ż~d('WSj,8 4. KilkadZiesiąt SMZY1PCOWY 8.za.fl'aIllka: 19.05 pro- 19.05 progJ"am: 19.15 płyty: 19.30 elaw - 20.10 muzyka taneczna 
pokoi gotowych. d 8378 gran:n; 19.15 płyty; 19,30 pio;senJti mal"l&ze z plyt: 19.1i6 do 22.00 z z IIa.mb.\1rga: 22.30 z BudlliPesztu. 

Meble 
- To naprawdę p,iękna j tania wycieCZka. Za 400 zł ma

cie pal'lBtwo wszystko: pod,roż, utrzymanie, hotele, rozrywki, 
Czego więcej brak? 

- 400 zlo,tych .• ,,' 
(Le Ri1re - Pary ż). S. F . . , 

Co futro - to Edmund Ryehter = co palto = to Edmund Rychter = co ubranie = to Edmund Rychter, Poznań. Ostrów Wielkop. 

P d ł 't na miesiąc sierpień 1936 roku wlącznle książkowego dodatku powie-r Z e p a a ściowego. w Poznaniu w ekspedycji ,zł 1/90. w agellCjąch zł 2.201 z od· , 
, nos.zeniem dQ 'dQmu zł 2,20. na P.owi,ncJi na pooztach , jut z OOJloszę' 

niem do domu kwartalnie 7J11. miesie!JZl).ie 2.34, pod opask\ miesilicznil' w ' Polsce zł 5.00, 
'w innych krajach zl 5.00. Przl' 7-miu wydaniach tygodniowo osztuje .. Orędownik" miesięcz· · 
nie 2,35 zł bez odnoszeni.a do domu. W rlilZie wYlladM-w sPojIVodovyanych silą Wytszą. przęszk6d 
w zakladzie. strajków i t. P. wydawnJ.ctwo nie odpow.lada· za dostarc~enle pisma. ,a abonęnpi , 
nie maja prawa i1omoganiasie nied63tarczonych . nu~erfw IllP od&1i~Q'(lQwrunia. 

. , redakcyjI~ego' 30 gr. n!! stronie czwartej 50 gr. na stronie drugiej 60 gr. 
Przed wladomośClaml potocznemi 100 gr od l-lamowego millmetra l 

Ogło szenl' a na stronie 15·/amowej tli gr, na stronie 4-lamowej pr~y końcu tekstu 

, O. głoszenia SkOJP.. plikow~I}e z Z8St. rzeżeniem mlel'sca od poszczeg6lnego w. ypadku 20% narlWytk. j. 
Drobne ogloozenla (najwyżej 100s16w 'w tern 5 oag!ówkowych) słowo nngl6wkowe (t!u;;~ei ' 
1" ,gr, każde 'da ls~e ,!,ło~o 10 gr: Og,łoszelJia dp bieŻłlcegQ' wjtlania J,lrzyjmu,iemy do gocl:ziny , 

, 10.30, a do lIoydnn llieuzielnyC"h 'i śWIątecznych do god21. .10.1i> r.aM. Za r6żnlcę mi~dzy ze<>ta. 
wem a Wysok,ością ogłoszenia, POW8·t/l..~ą w~gutek matrycowania; wydawnictwo nie odilowiad9. 

, . 
Redaktor odpowiedzialny AtrJ,dmej , TTella. _ P~ama. - 'Za WlIzYsfkie wiadomości ł I.rtyku11 ~ m. Łodzi odpowiada Leon Trella.," łJćdt · Piotrkowska' ' III. - Za ogloezenla l reklam,. 

odpowia4a admi.n~tracja: w ' OIIQbie p. Al'ltolllego Lęśpiewicza w POJf!83l!U. - Niezam6wionych ' rekopisÓw redakcja· nie zwraca. . .. 
Wychodzi codtienni" z '\J.7Sątkiem l'J,ied'~el I Świat ~~Btf!lhz data JUt d2:ieflna.et~pny. . Wydawnictwo Drukarnia P\>lska S. A. w POUlanin. !Iw. Marcin 70. 

Te!efoJlY: ł4.-6l, 1!--N, 33,07. ~ 35.;$.. '0·72 'tV uied1Jj.elę. '· świ~a 1 p(l~nym wieczorem.tylik.ó 40-72:= P. K.O. P&znań nr. '200 liG . 
. Ii 1)1 , 
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Z uzd rałszez zn (JJ Zuko nem 
Powodzenie imprezy - Dziesiątki tysięcy g'ości - Sxeść dni bez deszczu I kapuśniaczek w ostatni 
dzień święta - Dary wieśniaków dla Prezydenta - 21 strzałów armatnich na cześć Rzeczypospo~i1eJ 
- "Oszczypek pod wirche'm" - Frekwencja na wystawach - Tysiące widzów i myzuka - Chybione 
wystawienie "Halki" M,onUuszki -Impreza tygodniagó'r pokryła swe koszty -,Na 00 stać Zakopane 
w dobie kryzysu? ' 

\ . Z a k o p a n e, 13 sierpnia 
Przez tydzień tak zwanego "Święta 

Gór" przewinęło się przez Zakopane 
przeszło 40 tysięcy osób. Ogólny bilans 
uroczystości wypadł pomyślnie. Pogo
da utrzymała się przez s'ześć dni bez, 
deszczu. a choć chmury skrywały 
słońce i nie pozwoliły górom rozbły
sną,ć w całej krasie, jednak były tak 
wysoko, że szczytów ' nie zasłaniały. 
Czas przeto dla wycieczek był dogod
ny; także i dla widowisk ze względu 
na ciepłą, temperaturę, pozwalają,cą, na 
wysiadywanie wieczorami pifZez dłu
gie godziny na wieczornicach, odby-. 
wają,cych się na stadjonie, na odkry
tem powietrzu. Dopiero ostatniego 
dnia rozpadał się kapuśniaczek na
przemian z przelotnemi ulewami i po
psuł głó\vny punkt uroczystości, t. j. 
defiladę grup regjonalnych przed ' p. 
Prezydęntem. ' 

artyzmu wieśniaków, a także za pra
cę zespołowI}. kierowników grup regjo.
nalnych. 

Prócz produkcyj ludowych prywat
ny zespół, sprowadzony przez komitet 
"Święta Gór", wystawił .,Halkę", ope
rę , Moniuszki ze znaną artystką, śpie
waczką, p, Wermińską na czele. Wobec 
zapoznania się ogółu na wido~iskach 
regjonanlych z prawdziwemi ubiora
mi i tańcami ludowemi raziły niesty
lowe, przeinaczone stroje góralskie 

--.... -~ 

i imita.cJa zMjnickiego tańea. weho- wartości opery wog61~.. a a~cydz~eła. 
dzącego w skład treści opery; rzeczy I mistrza opery polskiej Mon\Uszk~ w 
te bowiem są zwykle przez teatry po szczególności. pomijają,c jednak ten 
macoszemu traktowane. Także I jedyny niepomyślny punkt uroC~yst?
sztuczność gry aktorskiej odbijała ści, przyznać musimy, że or~amza~Ja 
~ilnie od oglądanych , dopiero co peł- komitetu warszawskiego, ktory obJą,ł 
nych prostoty widowisk regjonalnych, ster uroczystości, dała doskonałe w~
zwłaszcza, że zespół był nader skąpy, niki. Cała bowiem impreza zys,kanu. 
orkiestra, cbóry i balet niekompletne, osiągniętemi z kart uczestnictwa, 
co w drugiem zwłaszcza przedstawi e- sprzedaży odznak oraz biletów !la 
niu przyczyniło ' się ' tylko do ujemne- wszystkie imprezy, pokryła kilk~dzIe
go są,du naiwnych widzów o wielkiej sięciotysięczne koszty organizacJI, da.

ła ludziom wiele zadowolenia, a pro
pagandzie regjonalizmu i ludoznaw
stwu niemało pożytku. 

Przeżywamy zbyt ciężkie czasy, a.
byśmy obojętnem okiem patrzyli na 
trwonienie grosza, publicznego, na or
ganizowanie zjazdów kosztownych 
i zbędnych w dobie kryzysu uroczy
stości; Zakopane zaś jest specjalnie 
obciążone tak wielkiemi potrzebami, 
że nie stać je na to, aby dla swej pro
pagandy ocganizowało imprezy, nie 
mające szans pokrycia, a zużywają,ee 
rzadkie subwencje nie na cele inwe
stycyjne. Przeto z radością, przyjmuje
my do wiadomości pomyślny bilans 
imprezy tygodnia gór. 

J. ROGUSKA-CYBULSKA 

Niemniej wszystko dnia teg'o odby
}@ się we wzorowym porzą,dku, zorga
nizowane doskonale przez komitet za
kopiański. Przed śliczną, stylową, ka
pliczkI}. Witkiewicza , w Jaszczurówce 
odbyło się UI"oczyste nabożeilstwo, od
prawione przez kapelana p, Prezydenta 
ks .. Humpolę; poczem 'wygłisił On ka
zaUle, roznoszone głośnikami wśród 
nieprzebranych tłumów, zgromadzo
nych na, stoku zbocza, poprz.ecinanym 
wirażem szosy. Po przemówieniu gen. 
Galicy wystą.pił przed p. Prezydentem 
gazda S~aszel z pod Za!kopanego z mo
wą imieniem całej góralszczyzny. Na
stępnie wieśniacy obdarowali p. ' Pre
zydenta darami 'własnych wyrobów. 
BYła między niemi i ciupaga zako
piańska i "liźnik" huculski (wełniana 
derka) i krzesła, zrobione z olbrzymich 
grzybów-hubek i różne w)Toby rzeź
biarSkie, snycerskie oraz tkackie. Po
czem przedefilowały grupy wszystkich 
rep'rezentowanych regjonów górskich, 
przejechał wóz, zapełniony rozśpiewa
ną., barwnie ubraną młodzią za,kopiań
ską.; następnie przepędzono grupami 
pod wodzą, baców i juhasów kijka 
sta.d o\viec z różnyoh hal (każda liczy
ła po pal'ęset sztuk), a za niemi postę
powała fura góralska, załadowana ca
łym sprzętem z szałasów. Okrzyk lla 
cześć Hzeczypospolitej i p, Prezydenta 
wzbił się w chmurne niebo, poczem 
armaty wydały'13 strza.łów. 

Po defiladzie tłumy się rozeszły, a 
zap'roszeni goście udali się na śniada
nie, zwane "oszczypkiem pod wir-

Polska dwójka bez sternika, Borzucho wski z lewej i Kobyliński, przygoto
wują, łódź do pierwszego treningu na torze G r u e n a u pod Berlinem. 

BIeg "Omnium" podc.za.s WyśCl.g11 Kolar
skiego n~ tOl:ze w Helenowie (Łódź) wy
grał P:O'pc ":"czyk (z lewej). W ogólnej puIl!k-

tacj,j zwycię!Żył Szmid-t (z pra;wej), 

c4e~", k.tórem podejmował ich komi
tet organizacyjny na wolnęm powie
trzu i pod szałasem płóciennym. bądź 
na wera.nd,zie willi w pobIiiQ. k.aplicy, 

Głównemi atrakcjami tygodnia gór 
były wystawy sztuki ' ludowej wszyst
kich górskich okolic , oraz przed,sta
wienia i widowięka regjona}ne. któ
rym poświę'cimy osobne s})Tawozda
nie, .a także i wycieczki w. góry, festy
ny i odczyty. Wystawy były przepeł
nione od rana do wiec~ora. Na jarmar
ku wystawowym zakupywano Ilinó
~~wo ludowych wyrobów; do wycie
czek garnęli się też bardzo' wie'śniacy, 
ucze$tnicy zjazdu. Największem jed

polscy wioślarze w Ber inie 
nak powodzeniem Cieszyły się wido-, Wioślarze polscy startujący w rnistrzo-
wiska regjonalne, mają,ce na celu za-' stwaoh Europy. dostali się z PoznaniE!- -
p021nanie ogółu z tańca.mi, śpiewami gdzie był punkt zborny, szczęśliwie do 
i ' muzyką, ludową, wszystkiCh szcze- Berlina. Z pcwodu 'nieuwiadomienia 'związ
pów gófalskich, a także z ich zwycza- ku niemiecldego o przyjeździe, na wiośla
jami i, obrządkami, ,jak wicie wianka, rzy nikt na dworcu nie oczekiwał. Dopiero 
zrę;kowiny, o,czepiny, zbiorOWe skub a- po skomunikowaniu się telefonicz,nem z 

cp,ą.u jak wiaą{)mo ,z Poznania wioślarze I wreszcie z Warszawy Antonowicz, Kotu. 
Leporoweki i Kur~łowic~., stemik BącJer j ' chowski, Seweryn i Kobyliński, Opieku
op!eku!l Jurkoweik?; z Kt:ak\l \ya Ve~ey: i U- nem całej ekspedycji jest p. red. Długo.. 
stupsIn wra,z z opiekunem .nź, BUJwldem, szewski z Krakowa. 

Zawody w 'Amsterdamie organizatorami zawodów przysłano auto
nie pierza, rozmaite gry, z miotłą, w bus, którym naszych zawodników wraz z 
niedźwiedzia, turonia i tym podobne. kierownikami przewieziono do Kopeniek, 
Równoc<ześnie z terni wieczornicami gdzie zamieszkali w zameczku myśliwskim Jak jut podaliśmy wczoraj, dwaj I der (Hol~ndia) 40,12. 

• odbywają,cemi się na stad.ionie, który w przyg{Jtowanych dla nich kwaterach. Na polacy zawodnicy Kucharski i Sznajder 1500 m: 1. Eelis (Anglja) 3:591 przed 
mieścił kilka tysięcy widzów, odby- miejscu wioślarze zastali jU1: holenderskich startowali w sobotę i w niedzielę na mię- Niemcem Raff 3:59,9. ' 
wały l"ię w salach zamkniętych przed- i hiszpańskich wioślarzy. no i swoje łodzie, dzynarodowych za~odach lekkoatlet~cz- W biegu maratońskim zwycię1:ył Halen. 
sta . l' t t alne t tl' które przyszły z Bydgoszczy. W ciągu nocy nych w Amsterdamie, odnosząc wspamale der Landbeer w 3 godziny 10 minut 7 sek. 

WleJ la ea r ,osnu e na ,e zy- na pon' l'edz)'ałak przybyły dWI'e dalsze re- k K h k" , J'l ' c' l d ó l k' d' ó ' " su cesy. uc ars 1 Jeszcze raz potwler Zl Rzut oszczepem ' ygrał Holender Pool 
~~dQ~n~e gb~~y' s !~~~~ln~ z~~/ ł;:mez prezentacje a mianowicie Węgrzy i Fran- i1: jest w obecnej chwili najlepszym śred- 64.35. 

) le e, lOn? cuzi. niodystansowcem Europy. Sznajder znowu 100 i 200 m wygrał Amerykanin Draper w 
Nf\. odbytym w sobotę konkurSIe tan- W poniedziałek jU1: od rana rozpoczęto uzyskał najlepszy wynik tegoroczny w Ru· czasie 10.5 i 21.4. 
cw, śpiew6w i mUZYki, ludowej sąd, I treningi i zapoznano się gruntowLie z ,t ,,,re- ropie w SkO,kU o tyczce, wykazując przy- Na 400 ID zwycięstwo odniósł Ameryka-
złożony ze znawców s~tuld, góralskiej, nem, przYJ3złego bojU. Apetyty.'Oraz-humory-: tem wspaniały styi; p.jn' O'Bl"ien 48 sek. 
wyznaczył nagródy ' nie za UI"@dę, nie u wszystkich są d0sk&nale ,00 n,ąjlepie<f ZaWQdy te zgromadiiły najlepszych lek- ' Poza tem Odbył się bieg pań na 100 ID. 
za bogactwo, stroju, lub za uc.zoną. 'Pro- wpłrwa. Dlł; samopoczucie zawodników. 01'- k~atletó~. ~glji~ Niemiec, Polski! Norwe- Zwyciężyła Holenderka de Vries w czasie 
dukeję obmyślonQ. przez kierOWUi-l ganlzaCJ.a lęst wręc.z dosk0!lała. Polą.~y Q- g]l, BelgJi i ~meryki. KonkurenCja zatem 12,7 sek. ' 
kó ·'t r t6 ' 1 7: " tM;ymalI przewodników, mf{Jrmato:row i I była bardzo SIlna .. . ~:1Il e 1gen ~'" e~" • ~ _ na.]p~".,. plan mia.sta oraz .. taler,o tłumacza i prze· Wyniki irul.ych ~onk1,l.rencyj, w których 
dZI~' SZI"<., . n a.jr.haJ_ ak ter) ~tycZ;l1leJsze., wudnika, któt·yru jest. członek jednego;j Polacy nie startowali. były następujące: ".Jhrs;f:ra<;ja Polska" 
najbardzlej S'lczere l w stylu łud,owym klubów berlińskich. RzUf; dYl\k1em: Carpe}lter (Ameryka) pra:ynosi 
utrzymane p-odukcJe ' J,rawdzbrJ'JIQ _ Iia regaty Q PiliItl'lOllM Bu.rop1. ",Je- 19$10 r.. de .Bruijli (Hola.ndJal, 42.15. 3. Br~.. ciekawe zdjęCia sportowe 




